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Pocałunek obu premierów
zakończył „dni polskie” 0  Pradze
„Przyw ieźliśm y konkretne rezultaty polityczne"
mówi premier po powrocie do W arszawy

PSJAGA. Na zakończenie „dni pol­
skich" feo tak nazywali Czesi okres po­
bytu delegacji Rzgdn R. P. w Pradze 
odbyło -Sie w  piątek ̂  wieezorein nap* 

. czyste przyjęcie wydane w ambasadzie 

. polskiej na cześć rządu republiki Cze­
chosłowackiej. W  przyjęciu tysrl wzię­
li udział prawić w s z y ty  członkowie 
rządu czechosłowackiego, przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego, parla­

mentu, armii czeskiej, sfer gospodar­
czych i kulturalnych. Gości przybyłych 
ńa  cżdle Z premierem, GpttWalieńi wi* 
tał w  ftplir ambasady tów. premier Cy- 
rankiewicz.

Garden party w  Serdecznej atmosfe­
rze przeciągnęło się do późnych go-r 
dzm wiedzornyćh. "Wprost z atnljąsady 
dełefeaęja pblslca wraz z odprowadza- 
jąćyińf ją Człońkamf1 rząd® cżećbósłp-

Premier Cyrankiewicz na konferencji 
prasowej w Pradze Czeskiej:

C zy  Polska weźmie udział
w nowej konferencji
zadecyduje rzqd
po zapoznaniu się
ze szczegółami projektu
pomocy amerykańskiej

PRAGA. Po uroczystym podpisaniu ukła­
dów o współpracy gospodarczej i  kultural­
nej między Polską f Czechosłowacją odbyła 
się W gttachu ambasady polskiej w'Prędze 
konferencja prasowa dla przedstawicieli 
prasy czeskiej i polskiej, na której tow. 
premier Cyrankiewicz i minister spraw za­
granicznych tow. Modzelewski omówili bie- 

' zące zagadnienia współpracy polsko-fczecho- 
słowackiej i odpowiedzieli na szereg pytań 
dziennikarzy.

•  Tow. premier CYRANKIEWICZ oświad- 
:■ czyi w sprawie granic zachodnich Polski, 
L że są one definitywnie wytyczone. Pozósta- 
i je ■ jedynie formalne potwierdzenie istnie- 
: jącego stanu faktycznego.

0  O zagadnieniu serbsko-łużyckim pre- 
•• mier powiedział, że zależy ono przede 
;•‘wszystkim od stopnia świadomości narodo- 

wej Sefbo-lużyczan i od ich zdecydowane­
go wystąpienia na forum międzynarodo- 

, wym. W wypadku takiego wystąpienia -— 
f. Polska poprze je przy użyciu wszystkich 
^ Sivoich możliwości. •

0  W Sprawie projektu Marshalla pre­
mier stwierdził, ż/e Rząd R. P- nie był do- 

i''i kładnie poinformowany o jego bliższych 
|  szczegółach. Po zapoznaniu się z nimi i po 
|  kapoznąniu ślę Z, treścią zaproszenia f ran­
ił cuskiego Rząd R. P. zajmie odpowiednie 
festanówtskó. Rząd odnosi się pozytywnie do 
f  wszystkich 'możliwości współpracy między 
| fBatpdami p  uważife że nieszczęściem jest 
L.‘rozbicie narodów miłujących pokój w dzie- 

dzinie ekonomicznej tak jak nieszczęściem 
Pfeyłó rozbicie tych narodów w " dziedzinie 
|  politycznej i wojskowej. W obecnej chwili, 
ażdaniem tow... premiera, najlepszą formą 
p wspótpracy i pomocy! byłaby forma paak-

PCH
w obliczu

r kompletnej
reorganizacji

H  'WARSZAWA. Na' zjeździć ogóinoptfłskińi 
BdyrektozĄw. wojewódzkich oddziałów PCH 

w Warszawie postanowiono przeprowadzić 
pzupełną reorganizację zakresu (jziałałności 
|P C H . ‘Przewiduje ona przejęcie całego hur- 
*■ tu artykułów spożywczych przy jednocze- 
[  snej ^likwidacji obrotów tekstyliami. PCH 
Pb o reorganizacji śtaje się głównym czyn­

nikiem naszego handlu wewnętrznego i za- 
|«ranicżnego. Centrala będzie największym 
Eksporterem  j importerem krajowym.

tykowaha w eztóe ośfątuięj Wojnysitóądiy 
narodami zjednoczonymi, i

^  O zagadnieniu mniejszości narodo­
wych w obu krajach tow. premier oświad­
czył, że“rtawiążujó jp  izawarta w uktadę&b 
klauzula ó P^wjększym uprżyyrilejowajiiu. 
Drobne, lokalne Spbry i Zadrażnieni® nie 
będą miały większego' wpływu n a  cało­
kształt sprawy i będą szybko likwidowane..

0 Minister MODZELEWSKI stwierdził, 
że nowe umowy między Polską: i Czecho­
słowacją stanowią przykład współpracy dja 
wszystkich krajów europejskich. Jeżeli by 
wszystkie rozmowy między narodami odby­
wały się w ten sposób i kończyły podobny­
mi rezultatami, byłoby to bardzo dla współ­
pracy narodów pomyślne.

0  W sprawie Śląska Cieszyńskiego mi­
nister Modzelewski oświadczył; że dokoła 
tego • zagadnienie znacznie więcej szumu 
podnosi się i o nim pisze za granicą, niż w 
Polsce' czy w Czechosłowacji.

0  W sprawie nowej konferencji na te­
mat projektu Marshalla Rząd Rzeczypospo­
litej .Polskiej poweźmie decyzję pojpowrp- 
cie z Pragi dó Wprsz®wy! i po przedysknto- 
waniu zagadnienia. Jesteśmy europejczyka­
mi 1 czujemy się nimi. Żywo też obchodzi 
nas i interesuje wszystko to, ca dotyczy 
planów odbudowy naszego kontynentu — 
stwierdził tow, minister Modzelewski.

W imieniu prasy czeskiej podziękował, 
tow. premierom i tow. ministrowi za zorga­
nizowania konferencji, prezes syndykatu 
dziennikarzy czechosłowackich.

waełnego udała się na dworzec Wil­
sona, gdzie oczekiwał już specjalny' 
pociąg..

Odjeżdżającą delegację polską żfeg- 
Aał premier Czechosłowacji Gotitwald. 
Tow. premier Cyrankiewięz podzięko­
wał serdecznie za przyjęcie, jakiego 
doznała delegacja polska w Czecho­
słowacji, po czym premierzy wymie­
nili serdeczny pocałunek. O godz. 23.40 
przy1 dźwiękach hymnu polskiego po­
ciąg specjalny ruszył w  drogę do Pol­
ski.

WARSZAWA. W dniu wczorajszym 
przybył o godz. 14.38 na Dworzec 
Główny w Warszawie pociąg specjal­
ny wiozący delegację Rządu R. P. z 
Pragi Czeskiej.- Delegację witali człon­
kowie Rządu, korpus dyplomatyczny; 
organizacje polityczne oraz tłumy lud­
ności. Po powitaniu premier. Cyrankie­
wicz wygłosił krótkie ’ przemówienie 
w którym powiedział m. in.: „Przy­
wieźliśmy od brącj Cjze.£bów i .Słowa­
ków pozdrowienia dla narodu polskie­
go,-^ fHfeywtezliś'my ed ^riieszkańeow 
Pragi Czeskiej pozdfowrcnja dla Oby­
wateli Warszawy. Przywieźliśmy kon­
kretne rezultaty polityczne, jako w y­
niki wspólnych, przyjacielskich roz­
mów, przeprowadzonych z rządem 
Czechosłowacji". ' k

Drogie vołutn zaufania
dla Ramadiera?

PARYŻ. W dni® wczorąjszym roz­
poczęło się posiedzenie rady narodo­
wej francuskiej partii socjalistycz­
nej, Najważniejszym punktem obrad 
jest generalna krytyka stanowiska 
Ramadiera i innych socjalistów w 
rządzie. Nie wiadomo, czy kongres 
udzieli Ramadierowi votum zaufania 
podobnie :jak to uczyniło francuskie 
zgromadzenie : narodowe' przedwczo­
raj 331. głosami przeciwko 274. Przy­
puszczają jednak, że rada partii so­
cjalistycznej Wyrazi Ramadierowi 
votum zaufania i -poprze jego polity-, 
kę, tak jak poparła swegp czasu po­
litykę premiera socjalistycznego 
Bluma. *>’ ' - .... ‘ .

W. Brytania 1  Franci?
forsują projekt Marshalla
Juz 7 kandydatów
na nowa konferencję

f LONDYN. Mimsterstwó śjjraw zagranicz­
nych W. Brytanii wręczyło ambasadorowi 
ZSRR w -Londynie' notę rządu W, Brytanii 
w sprawie zwołania nowej konferencji w 
związku z projektem Marshalla. Nota. wy­
raża nadzieję, że rząd ZSRR weźmie udział 
W tej konferencji. Do ■ nOfy- załączony jest 
odpis zaproszenia skierowanego do rządów 
22 państw europejskich przez : Francję i 
W. Brytanię. Zaproszenie podkreśla, że w 
żadnym wypadku nie może być mowy o 
jakietnkoiwifek mieszaniu ślę 4&vŚ0raw wew- 
nętrznych iiirij/ch państw. •
. PARYŻ. Do dnia wczorajszego Zgłosiło 
swój udział w- konferencji 7 państw. Są tó: 
B|lgia, Holandia, Grecją, DfaiijóRortngajią, 
Turcja i Włochy. Na czele delegacji wlp-

Ambicja
argentyńskiego dyktatora
Po plonie Marshalla 
plan Perona

BUENOS AIRES. W niedzielę, w dzień 
przyjazdu prezydenta Chlli, Vrdela, do 
Argentyny, prezydent Peron przemówi 
przez radio, określając rolę, jaką- Argen{- 
tyna chce obecnie odegrać. ;

Podobno Peron zaofiaruje ' bardzo dużą 
pomoc swego k raju  w  odbudowie poko­
jowej świata. Robione są przygotowania 
do nadania tem u przemówieniu dużego 
tozgłosU. 500 gadiosłhcji różnych krajów 
ma transmitować przemówienie ̂ .rezyden­
ta Argentyny.

sfciej ma stanąć hrabia Sforza. Wysunął 
on wniosek,' a b y ' obok projektowanych 
czterech' komitetów resortowych powołać' 
na konferencję piąty komitet do spraw lu- 

: dnośćiowo-emigraćyjnych; - a;
LONDYN. Agencja Reutera podaje, że w 

środę lub czwartek odbędzie - się wspólna , 
konferencja premierów państw Skandynaw- • 
skich, która zadecyduje;- czy państwa te 

.fflgją 'YPrzyjąć zaproszenie BraneH I W. 
Brytanii?. ,
■ BUDAPESZT. Wicepremier rządu wę- 

gierskiego Sakaszicz oświadczył, że z uzna­
niem' powitać należy wszelkie projekty 
•wspóipfacy i pomocy z zastrzeżeniem jed­
nak, że nie będą One zawierały warunków 
politycznego charakteru.

PARYŻ. Rząd francuski oświadczył, że 
w przyszłym tygodniu poda wraz z rządem 
brytyjskim do wiadomości publicznej szcze­
góły rozmów^jakie przeprowadzili w Pa­
ryżu ministrowie trzech mocarstw europej­
skich. W specjalnym protokóle zawarta bę­
dzie także treść not wymienionych przez, 
rząd francuski z  rządem ZSRR w przede­
dniu konferencji. ’

MOSjfWA. Radiostacja moskiewska okre­
śla brytyjśko-francuskie usiłowania zorga­
nizowania nowej, konferencji w sprawie 
projektu Marshalla za wyodrębnianą akcję, 
-przy pómbey której państwa łe; eftci na­
rzucić swą wolę innym narodom. Akcja ta 
jest — zdaniem rozgłośni moskiewskie! +- 
przedmiotem krytyki opinii demokratycz­
nej całego świata. *,* 'ę. /

MADRYT. Rząd gen. Franco nosi się z 
zamiarem energicznego protestu przeciwko 
uwagom, jakie zawiera tekst zaproszenia 
brytyjsko-francuskiego' pod adresem Hisz- 

f|ązW toteł|ićr.v(i|ak Wiadomo zapro­
szenie ,to przewiduje możliwość udziału 
Hiszpanii- W organizacji' wśi^łpracy etit?0- 
pejskiej jedynie w  wypadku zmiany obec­
nego reżim®)-- Min. spraw zagranicznych 
nazwał na konferencji prasowej takie po­
stępowanie W. Brytanii 1 Francji „cyniz- 
mem politycznym", .

W dniii 15 sierpnia nastapi podział Indii
Król Jerzy VI przestanie być ^
cesarzem Indii

LONDYN. — W dniu 15 sięrpnia 
ogłoszony zostanie ofięjalnie podział 
Indii na 2 części. 220 milionów lud­
ności hindusidęj, wyznające] religię 
Buddy wejdzie w skład państwa, któ-

Podstawą życia narodowego Polski
sq zasady jednolitego Ironlu
stwierdza Wojewódzka Rada PPS 
Partia na Dolnym Śląsku 
wierna polityce CKW

W związku z ostatnio odbytym posiedzeniem 
Rady Naczelnej w dniu 30 czerwca, zwołane zo- 
stało na dzień 5 lipca posiedzenie Rady Wo­
jewódzkiej PPS, we Wrocławiu, na które przy. 
był delegat CKW tow. poseł Ćwik. Obradom 
przewodniczył przewodniczący Rady tow. Jan 
Drobut.

Sekretarz CKW tow. Ćwik w długim refera­
cie omówił szczegółowo uchwały Rady Naczel 
nej. Jako jeden z zasadniczych warunków bu­
dowy jednolitego frontu klasy pracującej tow. 

.Ćwik wysunął w swym referacie wobec człon­
ków Polskiej Partii Socjalistycznej postulat 
stosowania jaknadalej posuniętej samokrytyki. 
Jednolity front nie jest zagadnieniem chwi­
lowej taktyki, lecz mę swoje trwałe podstawy

i oddziaływa również na istnienie jednolitego 
frontu klasy pracującej w Europie i całym IWie-

. W-dyskusji, która wywiązała się po refera. 
cie tow. ćwika, wypowiedziało się dwudziestu 
kilku działaczy partyjnych z terenu. ' 

Wojewódzka Rada PPS w zakończeniu oh. 
rad uchwaliła - rezolucję, która głosi: „Po wy­
słuchaniu referatu politycznego sekretarza*
K. W. i referatu organizacyjnego sekretarza 
wojewódzkiego tow. posła Siemka, Rada, stwieri 
dza„. że podstawą warunków politycznych, gos- 
podarczych i społecznych w Polsce jest całko­
wita realizacja idei :jednolitego frontu klasy, 
pracującej". W dalszym ciągu rezolucja stwier­
dza, że Rada cały swój wysiłek skieruje na

r życia uchwał Rady Naczelnejwprowadzenie 
PPS.

Organizacja partyjna na Dolnym Śląsku po­
stanawia zdążać do podniesienia dyscypliny 
partyjnej i  stopnia uświadomienia ideowo-po. 
litycznego najszerszych mas partyjnych, któ­
rych liczba przekroczyła już ,100.000, Woje­
wódzka Rada PPS wyraża Centralnemu Komi­
tetowi ' Wykonawczemu uznanie, za jego polity­
kę, której wytyczne będą nadal drogowskazem 
do budowy silnego fundamentu dla jednolitego 
frontu - z bratnią Polską Partią Robotniczą, ja­
ko jedynej polskiej drogi do • Socjalizmu.
; Posiedzenie Wojewódzkiej - Rady'. PPS było 
połączone z odprawą sekretarzy terenowych 
organizacji partyjnych. Na zakończenie obrad 
tow. Ćwik udzielając odpowiedzi na liczne 
zapytania, - stwierdził wysoki poziom aktywu' 
partyjnego, dla którego tego rodzaju zebrania 
stanowią poważny krok naprzód na drodze do 
wyrobienia partyjnego i politycznego,

rego oficjalną nazwą będzie Hindu- 
stan. 80 milionów muzułmanów u- 
tworzy państwo pod nazwą Pakista- 
stanu. Pozostaje jeszcze fjkoło 109 
milionów ludności, znajdujących się 
pod władzą 336 drobnych książąt. 
Już obecnie zauważyć można, że 
część tych księstw przyłączy się do 
Hindustanu, część do Pakistanu. Od 
chwili oficjalnego ogłoszenia podzia 
łu Indii król Jerzy VI przestanie uży­
wać tytułu „cesarza Indii".

Hawaje
49 stanem USA

WASZYNGTON. Izba Reprezentantów 
uchwaliła we wtorek ustawę, mocą której 
Wyspy Hawajskie będą stanowiły odtąd 
49 Stan Ameryki Północnej. Ustawa ta 
została skierowana do Senatu.

Jako  48 stan  liczy s%;:Arizona, która 
ostatnio została wcielona- -do Stanów Zje­
dnoczonych.

Uchwała zapadła 196-głosami, przeciw 
!133. Przeciwnicy ustaw y podnosili w oży­
wionej debacie niedogodności i  u trudnie­
nia, wynikające i  wielkiej odległości Ha­
wajów od kontynentu USA i  etnologicz- 
nie bardzo mieszany skład ludności na 
wyspach Hawajskich,



Str 2 NAPRZÓD POT NDSLASKI 155 (448)

Więcej samokrytyki
w szeregach partyjnych
Odbyta w dniu wczorajszym Rada 

Wojewódzka PPS we Wrocławiu sta­
nowi nowy etap w historii rozwoju 
naszej młodej, a jut tak silnej organi­
zacji partyjnej. Liczebnie, jest ona 
najsilniejszą w  Polsce organizacją Wo­
jewódzką, bo licZąóą ponad 100.000

- członków. Wiadomo jednak, że liczba 
nie zawsze świadczy o sile. A b y więc 
siła odpowiadała istotnie liczebności 
musi Partia nasza posiadać w pierw­
szym rzędzie znakomity aktyw, odpo­
wiedni pod wzgłęden liczebności i 
wyrobienia oraz -przygotowania.

Niejednokrotnie w  kołach- partyj­
nych zwracano uwagę na to, ż e w  
miarę wzrostu szeregów partyjnych 
,moie zajść groźba rozwadniania na­
szej ideologii, na oo mogłyby mieć 
również . poważny Wpływ wrogie ele­
menty, przenikające; do Partii. W  
swym Znakomicie ujętym referacie 
fow. Ćwik Sprecyzował najważniejsze 
elementy Walki- z groźbą odchylenia 

. od linii, nakreślonej przez CK W. Par­
tia nasza nie będzie mogła W prakty­
ce zrealizować swych trudnych zadań 
w  zakresie jednolitego frontu, jeśli 
nie zastosuje najdalej posuniętej sa­
mokrytyki. Dotyczy to zarówno po­
jedynczych członków, jak też całych 
komórek organizacyjnych. v - m

Jako główne zasady, w montowaniu 
praktyki jednolitofróntowej C5CW i 
Rada Naczelną Widzą liie Walkę i  nie 
uległość, lecz- akcentowaną i konse­
kwentnie realizowaną samodzielność 
i niezależność Polskiej. Partii Socjali­
stycznej jako złoty środek; jeżeli wy­
krywamy w terenie trudności przy 
realizacji jednolitego frontu nie mo­
żemy i  nie powinniśmy ich zwalać 
zawsze i  we wszystkich okoliczno­
ściach na wady naszych partnerów.

- Przeciwnie, musimy zrobić wszystko 
ze swej strony, aby udowodnić, że 
mimo największych objektywnych 
trudności Umiemy oddzielić zagadnie­
nie jednolitego frontu ód sekciarstwa, 
i kacykostwa partnera. Nie jest sztu­
ką dojść do' porozumienia tam, gdzie 
nie ma trudności i  zadrażnień. Więk- 
szą..zasługę, ma fen, kto mimo złych i 
niesprzyjących okoliczności umie do­
prowadzić do skutku porozumienie.

Do tego celu potrzebne jest osiąg­
nięcie wysokiego poziomu wyrobie­
nia politycznego i ideowego, wysoka 
dyscyplina partyjna, a przede wszyst­
kim wiele samokrytycyzmu. Nią mo­
żemy utrzymywać, że u nas zawsze 
jest wszystko w porządku, a winę po­
nosi partner. Nie możemy twierdzić, 
że partner nie wie, nie rozumie, jest 
podstępny jtp., jeżeli sami Wykasuje-t. 
my nie raz niestety cały szereg braków 
w dziedzinie uświadomienia sobie, 
podstawowych zasad naszej idepłógiii 
Nie jest wstydem przyznać się ', dó 
błędu, natomiast niewybaczalnym 
grzechem jest w tym błędzie tkwić.
- ‘ Dlatego też żądanie uprawiania sa- 

' mokry tyki w najszerszym, pojęciu, wy­
sunięte przez Iow. Ćwika pod adresem 
szeregów partyjnych jest może naj­
lepszą receptą na wiele niedomagać 
praktyki jednelilofrontOwejV Bądźmy 
tak czyści, aby nam nic nie można 
było zarzucić, czy to pod względem 
ideowym, czy pod każdym innym. 
Uezmy się i podnośmy poziom naszej 
wiedzy socjalistycznej, a wiele rzeczy, 
które wydają, nam się dziś niezrozu­
miałymi, Względnie wręcz obcymi i 
nie do przyjęcia, zbliżą się do nas ju­
tro i pozwolą nam patrzeć na wszyst­
kie sprawy krytyczniej i  pod innym, 
me tyiko ciasnym kątem widzenia
własnych spraw codziennych.

P n fk t fllllt f  Hn współpracy obu narodów 
i u u o i a n j  u u  odbudowy gospodarczej Europy
stwarzają nowe układy polsko-czechosłowackie

dfc , jiraW iezim g1' Jjest^WmitiZeó re]rRajV. 
Tolsko-Crecfiośłowarkjej Współpracy - Gos- 
- podairęzej, ora% następujących^ kopiisjl spe­
cjalnych. 'Obrom t-oW'aroWUg<v inwestycyj­
nej, .komunikacyjnej, gfinanśowęjj,;' współ* 
prąićy:'w.. Współpracy
naukaWp-techńipżnej i komisji planowania

OBRÓT TOWAROWY .
Ęp Zt urós/if '■■kSśtał ‘‘iipyy ‘tóąktat-.ibaplEle- 

wy, w celu zastąpienia traktatu, z foku 1934,1 
••który, pod wieloma względami nie odpowia4 
dał potrzebom- dzisiejszym.

#  Układ o  obrocie, towafowym zawarty 
został podpbnie,- jak zasadnicza konwencja 
i traktat handlowy na & lat z -tytn,że*.gg 
roku. ustaloną, będą,’szęzegółoVe plany wy­
miany- towarowej. SjSw pierwązypi roku 
urąpwnym przewiduje się w zakresie bie­
żącej wymiany około póHoiĄ, imiliajda ko 
ron czechosłowackich {30 milionów doła- 

..rów) dla .każdej strony. Strona polska zo­
bowiązała i się ■ dostarczyć 

.rocznie :,i.7Ó<) tysięcy ton węgla -oraz po- 
Wążoe. . .iSojkSf ,ęypku'6 ęolf j i B$̂ <jEjpŚKi,wy pol­
skie obejmują również materiały: wiekiem 
nlfcze, jedwab sztuczny, pergąmin roślinny, 
energię, elektryczną - itd.

9  Stronę czechosłowacka, dpśtarćzy. Pol­
sce tn.-in.: ąhiniejlHzboŻB. siewne,' sadzenia­
ki, bpk-Owe laty, cegły specjalne, celulozę, 
sól fitową kaolm kwas, fluordwpdorowy} 
produkty farmaceutyczne, sprzęt. szpitalny, 
brakujące :Wyłpb^'h<itńiiśe ftd. Póza tym 
układ, przewiduje obUStfottną Wymianą arty­
kułów folnltzycS, spo/y oraz Czaso­

pism,; wydawnictw,, i książek. Plany ’ im- 
-pdrtu i ^spjoćta-<jdim^ane. będą„CQ raku, 

komisja- oufotu towarowego posiadać bą-

Zespól nowych polsko-czechosłowackich utnów 1 układów gospodarczych, słwarzą- 
zupetnie nowe podstawy dla przyszłych stosunków gospodarczych obu' krajów.

Podstawowym aktem nowego porozumienia jest konwencja o zapewnieniu polsko-.' 
czechosłowackiej współpracy gospodarczej. Konwencja ta określa główne cele zamie­
rzonej współpracy, wymieniając na pierwszym miejscu wzmożenie międz-jr dwoma 
krajami wzajemnej wymiany .dóbr i świadczeń, maksymalne wykorzystanie jednego 
kraju, jako terenu tranzytowego dla drugiego kraju, oraz zapewnienie stale] współ-, 
pracy między pokrewnymi działami polsko-czechosłowackiego życia gospodarczego. .

; DZIAŁY WSPÓŁPRACY 
#  Konwencja wylicza w dalszym ciągu

„golne dzia{y współpracy:
- a)-Wymianę dóbr i świadczeń, 1 

bj- Sprawy 'komunikacyjne, ./* 
w ę) Organizację stałej Współpracy, miądzy 
pokrewnymi dziaflmi życia gospodarczeg41 

d) Koordynacje .poczj®ąń w zakresie pła-

idzie daleko idące pełnomocnictwa, aby je 
bieżąco -dostosowywać do potrzeb życia. >

DOSTAWY INWESTYCYJNE 
^  Niezmiernie ważnym uzupełnieniem 

układu o obrocie towarowym, jest układ -O, 
czechosłowackich dostawach, ipwestyćyj- 
nyćh, przewidujący moznąść dokonywania 
W Czechosłowacji przez stroną polską ka­
pitalnych dla polskiego zypia gpspodarcze- 
go zamówień inwestycyjnych na' łączną su­
mę 7,5 'miliarda .koronyczeskich fftaO milio­
nów dolarów), z . których 2/3 mają byćąg- 
starczone w najbliższych 3 .latach,

^  Odrębny układ płatniczy normuje 
wszęlkie sprawy związane z róźłfczenietnr 
wzajemnych dostaw i świadczep na nowych

podstawach i zmierzą w1 szczególności do 
uniknięcia zbyt ̂ ciasnych, norm rozrąchun- 
.kówyęh, zawartych w układzie.

KOMUNIKACJA, TRANZYT, PORTY : 
A  Sprawy komunikacyjne- unormowane 

zostały vw, Jednym zasadniczym układzie 
komunikatyjńjim, 'którego poszczególne roz-' 
-działy'' -regulu ją kolejowy ruch - tranzytowy, 
Współpracę w polskich portach morskich i 
rzeozjiyeU *draz czechosłowackich portach 
naddtmajęfeićh: a yprzede • wszystkiMi,współ4 
pfaęę na Odrze.

#  Przepisy, układu gwarantują Czecho­
słowacji swobodny tranzyt rzeczny przez 
teiyłtoiłtrtn Polski na właśftych-f hafkaCh, i- 
przyczynią się niewątpliwie do-dalęko idą- 
cego w-ykorzystania portów, .polskich 'dla 
polsko-czechosłowackiego ruchu towarowe- 
WpijŚrze.widziąńę..,,,jffisę' &ównijjz. podjęcie 
w^ifeyęfeiiikruków, -w JBm  ;''żr̂ ąH®óWąni-&: 
programu, połączenia systemu Wodnógo Odry 
i Dunaju.

MIESZANE KOMITETY BRANŻOWE 
£  Powstać mają branżowe komitety mie­

szaną. Z chwili Wejście W życie układu, 
powstaną na zasadzie już uzgodnionych sta-

USA pomoże Wiochom 
ale za cene kontroli
posunięć rządu 
włoskiego
. RZYM. Rzecznik .włoskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych podcżas kon­
ferencji prasowej, ? okazji podpisania 
układu w Ministerstwie ..Spraw .Zagranicz­
nych oświadczył, że -układ zawarty mięs 
dzy Włochami a Stanami Zjednoczonymi, 
a dotyczący dalszej pomocy żywttpściowej 
ze stromy USA dla Włoch, ma charakter 
zasadniczy.
. Wysokość kredytów, jakie USA otworzą 
Włochom oraz ilość towarów, - jakie zobo­
wiążą się dostarczyć, zostanie określona 
W toku dalszych rokowań, jakie rząd wło­
ski • hądżie prowadził z misją amerykań­
ską; która się zainstaluje w  Rzymie na 
stałe. 1 fi - fh x

Specjalna misja amerykańska
tro tzc zi się o żołądki niemieckie

C u d z o z i e m c y
b r a l i  udział
w  spisku antyrepublikańskim
we Francji

$F PARYŻ, Urzędowo stwierdzon 6 w  
Paryżu, że w  'ezasiefYÓwiżji ^  Ifópiu 
hr, deM erw elće, poszukiwanego za 
udział w spisku afltytepublikaóskim, 

.policja znalazła listą cudzoziemskich 
agentów zamieszanych yr ten spisek, 
pólięjaj odmówiła udzielenia jakich­
kolwiek szczegółow ych . wiadomości. 

;W -.tej sprawrtę, •zaziiScżyła jodynie,' 
że na liście cudzoziemców1 figuruje 

'•patyna ilość' agentów z  Londynu i że 
‘yńększość- cudzoziemców, Weiągnię- 
.tych do spisku znajduję się już obec­
n ie poza granicami Francji!

Policja dokonała szeregu areszto­
wań wśród Czołowych osobistości 
Francji. Między iń. aresztowano gen,; 
Mejrsona, b.- francuskiego attache 
,Wojskowego w Sztokholmie . i Bel-' 
gradzie,
.; częsię ręwjgji u niejakiego Le-j 
rata. znaleziono plakaty- z wydruko­
wanymi rozporządzeniami,. blankie­
ty z. napisem „ministerstwo spraw 
wewnętrznych" oraz 10 tys.' obli­
gacji, płatnych na okaziciela od 
pierwszego dnię powstania,

PARYŻ. Francuski zarząd okupa­
cyjny w  Nadrenii zaprzeczył krążą­
cym za granicą pogłoskom,. jakoby 
francuskie siły  okupacyjne brały 
udział w  spisku.

. WASZYNGTON.- , Ministerstwo spraw 
zagranicznych, podało do WiądcSihfel,- ie  
dr Edward • Champion Acheson, birat b. 
fmdsekretaraa stanu, Dean Aćheso-na,. zo­
stał Wyznac-z-oay dó pfowadzema rozmów 
z krajam i Europy . północnej w  sprawie 
zuzycia iehj' nadwyżki zjiwnośei w  anglo- 
amerykańskiej strefie* Niemiec okupowa­
nych.

Dr Acheson ma wy^ełritć tym sposobem 
-zaledegią Jferbertą -Hoovera, nc^feióńe w  
lutym  rb. po' -jego powroćie z podróży pb 
ijpen^tzeębąi Austrii.

Acheson został .mianowany specjalnym' 
przedstawicielem prezydenta Truiriana %

tytułem  ńiinistra i będzie szefem specjal­
nej misjuUBA. Zadaniem m lś jlb ę d z ie  
przepro-wadzpnie'rozmów z krajami Euro­
py północnej; w  celu Wykorzysta&ia tfa.d- 
wyżeki żywności, .istniejących w tych k ra­
jach, d la 1 zaopatrzenia obu^ okupowanych 
stref w  Nienifeżeidi.' >'■

Acheson wyjeżdża w końcu tego tygod­
nia do Berlina, gdzie przęprowadzii.rpz- 
mowy z amerykańskim i brytyjskim woj­
skowym zarządem po czym uda się do 
Londyhu ł krajóyf północnych. Europy. 
Towarzyszyć mu będzie, pułk. George ;ĘV- 
Deshon
wojny,, a  inni dorądcy z okupacyjnych- 
Stref przyłączą się do liiego W Europie, - i

Według informacji z pałacu Chigi (sie­
dziba włoskiego Mimsterstwa Spraw Za­
granicznych J, Stany Zjednoczone będą 
dostarczały Włochom - przede wszystkim 
zboże, Węgiel, nasiona i lekarstwa.

Układ zawarty obecnie, wygasa z koń­
cem czerwca 1948 r., ale wówczas może 
podlegać rewizji; względnie przedłużeniu.

tutów ta. in. komitet górniczy, hutniczy, |  
chęmiczńy, włókienniczy itp. Wśród zadań 
tych komitetów położony jest specjalny na-1  
cisk ńa 'Wspólną budowę, względnie roz-;j 
budowę, na - terenie łidbń. państw ' obiek­
tów gbspó,daihzyph,;. mogącYóh: ohrtaahżdiH 
oba kraje,- i ., . .| .. .,

# '  Układ o .koordynacji pocżynań- w  pĘm 
kresie plattowąnia { statystyki gospodarczej , 
uzupełnia wyżej nakreślony. zaspól ąkła-T[ 
dów apedjalisy chi.1:

Holownik „Horknles11
(były „Albert Forster")
przekazany Polsce

LONDYN. Gdański pełnomorski ho».| 
lownik „Herkules”, który dawniej < nosił 
niemiecką nazwę „Albert 1'órster4'  został j 
przejęty od władz angielskich przez wła- * 

idzh polskie w  porcie 'szkockim Graen-ge- d 
mouth. Bandera polska podniesiona' zo-'-',; 
stała w tymże dń,iu. Holownik „Herku­
les" o tońażu254 tany bruftb, zbuddwśr^t f  
został W noku 1937 w Gdańsku; H-olownfe 
ma wzmocnienie przeciwlodewte’ -i m«4̂  
szyny o mocy 1.300 koni. „Herkules" po *' 
dwuletnim postęju wymaga pewnych haf-J 
praw, które będą wykonane w  ciągu czte- § 
pech do szaściu tygodni w  atocąni portu |  
Graengemouth, po czym holownik zosta- J  
nte odprowadzony do Gdyni. „Herkules” v 
posiada częściowo załogę rekrutującą się..] 
z m arynarzy polskich W Wielkiej Bryta- /: 
ijii. Żąłpigą ta skdmpletdwtma zostanie.1/ 
przez m arynarzy ■polskich, którzy przybę- |  
dą z kraju  w- celu odprowadzenia holow- d 
nika do Polski.

Skntecznosc czekoladowej pedagogu
Niemcy chodzę na „demokratyczne widowiska"

bo dostafa cukierki
. „New York Herald Tribune" pisze:
,W 'ostatnim sprawozdaniu*. Atneryfcań- 

Władz Okupacyjnych znajdpjć tsię 
szczery i  nie^Óchlćfińy kótnentarz'' wyni­
ków /amerykąćskiei akcji1 widowiśk dia 
młodzieży w Niemczech. '4 

Komentarz ten opiera' się na wynikach 
ankiety przeprowadzonej w czterech więk­
szychjnjąśtach sfrefy amerykańskie},, na 
■którą odpowiedziało 1000 chłopców i dzie­
wcząt. W Wieku i od , 10- do 18 lat. Władze 
amerykańskie przyznają, że największą a- 
trakcją w tych widowiskach jest dła iintóf 
dzieży , niemieckiej ' możliwość otrzymania 
jedzenia i cukierków. Możliwość ta, zo­
stała podana' jako powód uczęszczania ńa 
amerykańskie widowiska przez 45Vo mło­
dzieży biorącej .udział w ankiecie we 
Prankfirreie, 44®/« w Kassel, 30% w Heidel­
bergu i 31% w Monachium. ~ 

'Dziedziczna duma narodowa Niemców 
byta drugim głównym motywem udziału 
młodzieży w. przedstąwioniaćh amerykań­
skich. £9% odpowiedzi we Frankfurcie, 
22% w Kassel, 19% w Heidelbergu i 22%, 
w ŚlonacWuiK '&*
szym byłym wrogom; jacy są Niemcy."

ID ^Portugalii zaczyna utrzeć!
Proletariat ma dość faszyzmu

Zaraz za murem Pirenejów zaczyna się 
krwawa dyktatura gen, Franco, a dalej na za­
chód, żelazna dyktatura Salazara.

PORTUGALIA PODPORA GEN- .FRANCO
Najczęściej, pisząc o faszyzmie, reflektor uwa­

gi skierowuje : się przede wszystkim, na Ma. 
dryt, gdzie, obecnie Frańćo fożpoezyna komę 
dię „demokratyzacji'” sjvego państwa i poza pur­
purową zasłoną monarchizmu, pragnie odegrać 
jej . ostatni akt, przezmirzony dła wielkiego ka­
pitału. Tymeznsem niało uwagi poświęca się 
Portugalii, śpóezywająeej w cieniu „makabry 
hiszpańskiej”.

Korespondent paryskiego „Populaire” pisząc 
o obecnej sytuacji na Półwyspie, Iberyjskimi 
Stwierdza, ie istnienie faszyzmu w łjiszpahii 
oplęra się przede wszystkim  ̂na- dwóch czynni- 
kaeh. — na pomocy wielkiego -kapitału i  na fak­
cie. że; drugie państwo Półwyspu Iberyjskiego 
— Portugalia -s- jest- też sfaszyzowana. Posuwa 
się nawet d a le j— przypuszczając, że-. gdyby i w . 
.Portugalii panował ustrój demokratyczny —; 
gen* Franco dawno: musiałby kapitulować. Ina­
czej mówiąc — podporą faszyzmu hiszpańskie, 
go jest Portugalia, stanowiąca klamrę Półwys 
pu Iberyjskiego.

ŻAGLE POD WIATR.
Zależność tych dwóch państw od siebie jest 

niewątpliwa. Zależność dwóch ustrojów faszy­

stowskich — na , tym tle — jest wobec tego zu- 
pełnie zrozumiała. _ •

Salazar budował swoją, dyktaturę w moral­
nym oparciu i na wzorach swych hiszpańskich 
poprzedników. Z; chwilą zwycięstwa republika­
nów, czuł Się zagrożony, dlatego, później po­
pierał gen. Franco w wojnie domowej 1 był 
jego' ubezpieczeniem skrzydłowym.. Dlatego 
najsilniej się czuł podczas panowania Hitlera i 
Mussoliniego w Europie. Będąc jednak dykta­
torem małego państwa, nastawiał swe poiitve& 
ne żagle na wiatr koniunktury. Dlatego później 
podczas wojny, zaczął kokietówać Wielką Bry 
tanię, której był ze względów strategicznych 
potrzebny.
■ Salazar nastawiał żagle na- pomyślne wiatry-—: 
jednak żaglował zawsze w kierunku faszyzmu 
i dyktatury.

W PORTUGALII ZACZYNA WRZEĆ
Portugalia jako państwo neutralne, Wyszła 

* tej wojny- wzbogacona, ale 'jednocześnie" 
wskutek faszystowskiego Ustroju pogłębiły się 
różnice klasowe narodu 'portugalskiego, gdyż 
wzbogacona została klasa posiadaczy, a pro­
letariat pogrążony został w jeszcze większej 
nędzy.

W wyniku tego w narodzie portugalskim za* 
częło fermentować niezadowolenie I rozgory­
czenie, a rysy ną portugalskiej dyktarurze po­
głębiać się coraz bardziej. Portugalię nurtuje

rewolucja społeczna, której podziemne prądy 
mimo wzrastającego terroru, coraz częściej 
wydobywają się na powierzchnię, 
i Ostatnie wydarzęińa głęboko wstrząsnęły, 
życjerń Portugalii, choć .tylko w drobnych Ira- 
gmentach przedostały s się do w iadomości za­
granicy.

Przez,kraj .fen. przeszła ogromna fala stt-aj. 
ków i  sabotaży. Strajk robotników' portowych 
sparaliżował na -cały miesiąc port i doki ey Liz 
bonie. Robotnicy lizbońscy domagali się ośmio­
godzinnego dnia pracy i Wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe. Rząd Saiazara oświadczył, 
żife nie uznaje prawa strajkowego i na żądania 
robotników odpowiedział terrorem; - Tysiące' 
robotników zapełniło więzienia, a ich prżywód4 
cy powędrowali na Wyspy Zielonego Przylądka, 
gdzie znajdtiją się na wizór niemleeki urządzo­
ne obozy koncentracyjne, dla' bojowników pro­
letariackich i ' WrńgĆW FeżMu. 1 

ih Robotnicy, których uświadomienie klasowe 
stale wzrasta, odpowiedzieli licznymi sabotaża­
mi, unieruchamiającymi nie raz fabryki na kil. 
•ka tygodni.
_Wrzende w kraju wzrasta - z każdym .dniem. 
Wskazuje ono na to, że proletariat portugal 
ski dość ma-faszyzmu i dyktatury i rozpoczął 
walkę o swoje prawa. ‘

Adam Bahdaj.

Ch ęć ■ „zapoznania się z ist*|j
niala zaledwie u O*/#, we. Fratlkiuteie, 
w Kąs^łtr ń%..:w, Heidelbergu 4
nadijam.
: Na pytanie, czy programy dla młodzieży "i 
ułatwiły im „lepsze zrozumienie demokra-1  
Gjj“ gU/s .we Frankfurcie, 68% w Kassel, 
77®/k W, Heidelbergu i 73*/« w - MóiiactóunfrJ 
odpowiedziało „nie wiem". Ostatnie p y tali 
nie ,„ćży progrhfliy ^ a  młodżieży' sa ćk^' 
brym pomysłem" wywoląlo w większości U 
Wypadków wyttiiląiącą' ' odpowiedź, „ td i 
'trudno określić". (ZĄP)

Londyński

„teatr cieni"
Na, kilka lat przed wojną można było 'tpo&fś 

kać na ulicach Warszawy oryginalną postać, 
przyodzianą w purpurową, długą. Stylizowaną} 
szatę, lekkie sandały na bosych nogach, et; dłu-i 
gick, Opadających na ‘ ramiona* lokach, Gsobnik* 
ten zw a łttę się hr. Montalk-Potocki, słynął M  
grubiońśtWd, zamiłowania do kobiet i koni orąi ~ 
uważał si( za ...pretendenta do tronu polskiego.*

Był jeszcze jeden dziwak w Warszawie, fridw 
Zygmunt W„, który rozsyłał różnym 
cjtym i redakcjom pism „manifesty**, podpitymi 
•wariij prżęż niego, jako „króla Polski Zygph 
munta IVU.

Obecnie do galerii tych zabawnych. typSdlif, 
przybył zamieszkały w  Londynie', pan Augusty 
hrabia Zaleski, który przybrał tytuł „preżym 
dema Polski*. Aby jednak szopku hyta .korni 
piętna, pan' Tomasz Arciszewski wszczął spA9  
z patteyn hrabią Komorowskim, o to, który i 
njćh jest - praWówitym ,,premieietrfi, '' ’

Dla nas ludzi patrzących ze środowiska tze*Ą 
ezywittośei na londyński żałosny „teatr cienf^M 
.cale to przedstawienie wydaje,, się zabawńiiM 
Mniej zabawtie jśst ono dla tysięcy uchodi- 
ców cywilnych i b. żołnierzy polskich, któĄ 

m y  walczyli pod dowództwem bryiy)skijw& 
Przez lata całe słuchali oni komendy aktorów 
tego teatru, nie dając wiary tym, którzy przt^Ą 
strzegali ich, że mają do czynienia z cieniarni.fi

Sugestywność tego widowiska musiała byćf 
'zaiste duża, jeśli aż wiceminister brytyjskiCgsja 
MSZ, p. Mayhew musiał w Izbie'Gmin wy­
jaśnić *na zapytanie posłanki Labour 'Paft0i 
mrj. Mańning, że iząd j .K .  Mp<ci nie u/nye ji 
t,pretensji p. Zaleskiego .do tytułu prezyderttWł 
P o l s k i N o ,  ale jak wiadomo, Anglicy', nie 
mają poczucia humoru... - ,

Ppiwólmy londyńskiemu „teatrowi ćieńzmj
nadal serwować przedstawienia, homeryckicb 
bojów , Arciszewskiego: z\ Borem - .ipic^aleskiii^. 
Antrepryza i tak robi klapę wobec tego, i**j 
Widowisko zacZyńa być nudne i oma? ńsnĘ l 
ma. Widzów. Natomaist b. żołnierzom polskim, 
którzy jeszcze znajdują się w Anglii,, todżm  
my z całego serca: „Rzućcie, koledzy, wteszemj; 
ten komiczny teatr i Wracajcie do rzecZyuĘM 

j te j  rzeczywistości.' Wracajcie da Polski, gdzie ; 
was czeka praca, i własny,; polski chleb oraS 
tęskne serca, najbliższych*.

fi - W*
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Najwięcej
pism gospodarczych
najmniej
organów partyjnych

WARSZAWA. W Polsce wśród 
445 dzienników i różnych czaso­
pism najwięcej jest gospodarczych 
— 49, następnie katolickich 44, na­
ukowych 42, organów partyjnych 34 
oraz pism wydawanych przez stowa­
rzyszenia i związki zawodowe — 35. 
Wśród czasopism gospodarczych 13 
poświęconych ;jest zagadnieniom 
prywatnego handlu, przemysłu i rze­
miosła. .

Po zwiedzeniu Ziem Zachodnich
delegacja socjalistów czechosłowackich
opuściła wczorai Polskę

WARSZAWA. W piątek, 4 bm. powróciła 
do! Warszawy -r-.po kilkudniowym1' objeź- 
dzie Ziem Zachodnich i Wybrzeża — dele­
gacja klubu parlamentarnego Socjalistów 
czechosłowackich.

0  godz. 11-ej przed południem delegacja 
złożyła' wieniec uh Grobie Niezftanegfe 
Żołnierza. Przy uroczystości byli obećni 
przedstawiciele ,CKW PPS i WK PPS- 
W arszawa oraz charge dkffaires Ambasa­

Regulamin wyborczy
do Rad Zakładowych

W Dzienniku Ustaw R. • P. nr 45 ukazało 
się rozporządzenie Ministerstwa Pracy i Opie­
ki Społecznej o regulaminie wyborów do Ra­
dy Zakładowej i wyborów delegatów.

Zgodnie z nowym regulaminem wybory do 
Rady Zakładowej zarządza OKZZ na wnio­
sek Odnośnego Oddziału Związku Zawodowe­
go. OKZZ ustala datę wyborów i akceptuje 
zgłoszonych w zakładach pracy kandydatów 
dó Konasji Wyborczej.. Najdalej w trzy ty­
godnie od chwili powołanią Komisji Wybor­
czej widny się odbyó wybory.

Jak z powyższe®® wynika, wybory inicjuje 
czynnik związkowy, a nie państwowy (Inspek­
torat Prący), jak to było poprzednio.

Natęży podkreślić, że ogłoszenie ordynacji 
wyborczej nie jest1 równoznaczne z rozpisaniem 
wyborów, które będą przeprowadzone w posz ­
czególnych zakładach pracy w. miarę potrzeb 
(wygaśnięcie kadencji, potrzeba' powołania 
Rady Zakładowe) itp.) jednocześnie w całym 
kraju.

Następny etap po wydaniu zarządzenia o 
wyborach stanowi wywieszenie na. siedem dni 
przed terminem wyborów list uprawnionych

Nowy
znaczek pocztowy

29 cżerwca br. -został wprowadzony do 
obiegu i sprzedaży znaczek pocztowy, o- 
płaty wartości 10 zł nowej emisji z  serii- 
„Kultura Polska”.

Rysunek znaczka ż podobizną M. Curie,- 
Skłtafowskffcj "'fBBF* iahńtj&ż&y' ż' rysun­
kiem znaczka tejże wartości, wprowadzo­
nym  do obiegu 10 m arca 1947 r.

Kolos znaczka niebieski. Znaczek jest 
w  części nakładu perferowany, w  części 
zaś — nieperferowany.

do głosowania oraz zgłaszanie list kandyda­
tów.

Celem pogłębienia jedności ruchu zawodo­
wego ordynacja' wysuwa zasadę wspólnej ‘ li­
sty związkowej, ’ reprezentującej wszystkie 
grupy polityczne działające na terenie 'danego 
zakładu pracy.- Każda z .tych grup może 
zgłosić dwa razy ńrięcej kandydatów niż prze- 
widywana liczbg członków Rśidy’ Zakładowej. 
Każda z grup politycznych reprezentowana 
jest w Koniisjs Wyborczej przez wlaSnegO mę­
ża zaufania. , .............

Pozą listą związkową można zgłosić własną 
listę, jeśli zebrana jest wymagana liczba pod­
pisów' (np.' w zakładach pracy zatrudniają­
cych od 300 do 5Ó0 -osób — 100 podpisów), 
w zakładach od 1000 do 3000 osób — 250 
podpisów itd.). Kandydować wolno tylko na 
jednej liście.

Listy układane są alfabetyęEjłie, wybory są 
tajńę. Głosujący otrzymuje kartki *& głosowa­
nia z nazwiskami kandydatów, przy,Óżyni jęlf; 
zgłoszono kilka list, kartka do głosowania obej­
muje wszystkie Msty z podaniem ich numerów 
i nazwiska wszystkich zgłoszonych kandyda­
tów. Stawia przy tym dwukrotną ilofó krzy­
żyków niż liczba osób, które mają? zaajść:Af 
Rady Zakładowej, pó czym kartkę wrzuca do 
urny. Głosy, które padły na kandydatów po» 
szczególnych grup politycznych Komisja sumu­
je i oblicza według zasady proporcjonalności, 
rozdzielając mandaty między przedstawicieli 
poszczególnych grup politycznych,

W ten sposób pracownicy , mają możność 
wyboru indywidualnie ludzi, 1 których obdarzają 
zaufaniem. Jak widzimy, nowy regulamin wy­
borczy do Rad Z a U a m ^ ^ M e  przestrze­
ga 'zasad tajności, równość*, proporcjonalności 
i bezpośrednaścd wyborów.

Pó sporządzeniu protokółu z wyborów przez 
Komisję wynik jest, wywieszony na widocz­
nym miejscu, przy czym od wyniku wyoorów: 
można się odwołać w ciągu siedmiu dni od- 
drwili jego ogłoszenia.

Delegacja polska na zjeździe
Międzynarodowej Ligi Przeciwwcnerycznei

WARSZAWA. W Meksico-Cityt odbędzie 
się ód 24 do 29 października br. doroczny 
zjaZd Międzynarodowej Ligi Przedwwene- 
ryćkfiej.

Saletrzak
na liście rekordzistów
produkcji przemysłowej

WARSZAWA. 16,000 ton, to całkowita 
roczna produkcja saletrzaku w Polsce przed­
wojennej. W roku bieżącym już w pierw­
szych pięciu miesiącach wyprodukowaliś­
my 20 tys. ton, a więc o 10 tys. ton więcej 
niż w ciągu całego roku przed wojną. Prze­
widywany na ten okres plan produkcji zo­
stał wykonany w 132*/#.

Dr Antoni Kleszczynski
Generalnym Komisarzem
Oszczędnościowym Aprowizacji

WARSZAWA. M inister Aprowizacji po­
wołał z dniem 1 lipca br. na stanowisko 
Generalnego Komisarza Oszczędnościowe­
go Aprowizacji, dra Antoniego Kleszczyń- 
skiego, dotychczasowego jp. o. Dyrektora 
Departamentu Kontroli * w  Ministerstwie 

' 'Aprowizacji.
Do uprawnień Komisarza należy zgła­

szanie wniosków akcji oszczędnościowych,
• usprawnianie działalności aparatu gospo­

darczego o-rza koordynowanie działalności 
władz organizacji i przedsiębiorstw biorą­
cych udział w gospodarce artykułam i po­
wszechnego użytku. •'

Polska otrzyma 
500 podwozi 
z Francji

'• WARSZAWA. Komitet Ekonomiczny przy 
. Prezydium Rady Ministrów przydzielił Pań­

stwowej Komunikacji 1 Samochodowej 500 
podwozi, które przybędą z Francji. Podwo­
zia te będą karoserowane w Polsce,

Delegatem Polskiego Zwihzku Przeciwwe- 
nerycznego będzie prof. dr Marian Grzy­
bowski, który wygłosi ną Zjeździe referat 
o zastosowaniu nowych środków w lecznic­
twie przeciwkiłowym.

Istniejący od, wielu lat Polski Związek 
Przeciwweneryczny reaktywował w br. 
swoją działalnośę w ramach walki cho­
robami wenerycznymi, ' Związek ten roz- 
pbcznie w najbliższym czasie w porozumie­
niu, z KCZZ szeroką akcję, mającą na celu 
uświadomienie świata pracy o groźnych 
skutkach chorób wenerycznych. Wygłoszo­
nych zostanie szereg odczytów we wszy­
stkich zakładach prścy, siedzibach związ­
ków zawodowych i organizacjach młodzie­
żowych.

d y . Czechosłowacji w Wafsąąwie, p. Hor- 
vat, zastępujący nieobecnego 1 ambasadora 
Hejreta.
. J îęjrnj? wtenib.c że wstęgą o czechosło­
wackich barwach narodowych złożył na 
płycie Grobu Nieznanego Żołnierza prezes 
Klubu', Parlamentarnego czechosłowackiej' 
Partii t Socjal-DenjokratyCznęj, tow. poseł1 
Hladky. ,

W gadzinach popołudniowych odbyła'''się 
w gmachu CKW PPS konferencja gospo- 
darczo-pojityozna; w której wzięli ifŚ&iał-* 
tow. marśz. Szwalbe, tow. Kurylewicz -o- 
wiceprzew. CKW PPS, tow. min'. 'Rapacki 
— sekretarz ^ekonomiczny CKW PPS, tow. 
rriin. Bobrowski, tow. wieepiiń.' Leszczyckl, 
tow. więeniih. Jabłoński, tow. tow. Ćwik i 
Reczek — sekretarze CKW, PPS, członko­
wie CKW PPS: Motyka, Obrączka, Dobro­
wolski —. kier. wydz. Zagr. i CKW PPS,

członkowie. Btezjrdiutn;. ZPPS tpw:'-.tjOIw. 
Kłuszyńska, Gross i tom  Krygier,

Na’ konferencji wygłosili referaty tow. 
tfoWii Bobrowski, Rapacki i LeszczyckiJ^E 

Po -konferenęjl góśćió .ó(Sćć|®śłoWał?ey 
udali się do Państwowego Teatru Polskie­
go, 1 gdzie bVli, obecni na sztuce „Wilk!'- i 
owce®,

W godzinach Weczp^tiychi CKW PPS 
wydało w pałacu Wilanowskim :ną cześć 
towarzyszy czechosłowackich * pożegnalny 
obiad, na którym -PPS reprezentowali: tow. 
tc/w, marsz. Szwalbe, min. Rapacki, .wice­
minister Leszęzycki, wicęmin. Jabłoński 
oraz z ramienia ZPPS — tow* Kuryjowicz. 
Kłuszyńsica, Reczek i GrosS, a Ambasadę 
Czechosłowacji * — charge, _ d’affaires,‘ 
p. Horvąt. t ,
; W sobotę, .5 bm. parlamentarzyści cze­

chosłowaccy odwiedzili ośrodek szkolenio­
wy OM TUR Otwocku,' gdzie-zapoznali 
się z polską młodzieżą socjalistyczną. 

Goście opuścili Polskę wczoraj o gódz. 23

Młodzież czechosłowacka przybyła na wczasy.

przepracowała [eden dzień
przy odbudowie Warszawy

WARSZAWA. Na zaproszenie Między- 
organizacyjnej Komisji Wymiańyi Młodzie­
ży przybyła do Warszawy grupa młodzieży 
Czechosłowackiej, złożona z 23 osób. Przy­
byłych witali na stacji," przedstawiciele 
Ambasady Czechosłowackiej, " Związku 
Wszechsio wiańskiego,' Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej, i .Polsko- 
Radzieckiej oraz orgahizacji młodzieżo­
wych.

Goście czechosłowaccy pozostaną ;przęz

100.000 ton
to w a ró w  U N R R A  
wpłynie w lipcu i sierpniu

do nortńw
WARSZAWA. Według ofi­

cjalnego zestawienia Biura dla 
Spraw UNRRA, w czerwcu wpły­
nęło do portów połsldęh na Bał­
tyku 70 tys. ton towarów, zaku­
pionych przez UNRRA dla Pol­
ski, z czego 60 proc. stanowiły 
produkty żywnościowe.

Reszta z przeznaczonych to­
warów dla Polski, wynosząca w 
sumie przeszło 100, tys. ton na­
dejdzie do naszego kraju w cią­
gu lipca i sierpnia.

Akcja praktyk
wakacyjnych

WARSZAWA. Akcja praktyk wakacyj­
nych w zakładach przemysłowych została 
przeprowadzona zgodnie z terminarzem. W 
przewidzianym terminie' tj. 17, V: br. roz­
poczęła pracę Centralna, Komisja; Praktyk, 
która do dnia 6. VI. rozdzieliła około 9,000 
praktyk. W zasadzie uczelniom i wyższym 
nie odmawiano praktyk. Gimnazjom i li­
ceom przydzielono oeL50o/o. do 100%r prak­
tyk.; Nie wykorzystano wszystkich praktyk 
w przemyśle włókienniczym, drzewnym i 
.materiałów budowlanych. '

dwa dni w Warszawie,’ po czym po jednp- 
drfiowym pobycie w Gdyni udadzą .się ,do 
Uątki nad morze, gdzie spędzą 4 tygódnie 
W domach wypoczynkowych KCZZ. •'

Dnia 4 bm. młodzież czechosłowacka, 
zwiedzając Warszawę, złożyła wieniec na 
Grobih Nieznanego Żołnierza. Oglądając 
ruiny zburzonej Warszawy, goście' czecho­
słowaccy ‘ zaofiarowali się przepracować11®' 
den dzień w ochotniczych batalionach od- 
budówy Warszawy.

Do Czechosłowacji - natomiast wyjechała 
grapa polskiej młodzieży, licząca 2Śftosób.

Po ̂ .spędzeniu kilku • dni w Pradze mło­
dzież polska pojedzie na wczasy do'- miej­
scowości górskiej; 1,

Liczne zjazdy ’
aktywu
PPS

WARSZAWA. W dniu dzisiejszym 
odbędzie się w całym kraju szereg 
zjazdów aktywu Polskiej Partii Socja­
listycznej.
■"'Z ważniejszych ^jazdów wymienić' 
należy zjazd aktywu PPS województwa 
wrocławskiego, w którym weźmie u- 

dział sekretarz CKW PPS tow. Ćwik; 
zjakd wojewódzki PPS w Lublinie z u- 
dzialem członka prezydium CKW PPS 

, tow, Wachowicza; zjazd ' aktywu PPS, 
połączony z odsłonięciem sztandaru 
Powiatowego Komitetu PPS w  Tarno­
wie, na którym obecny będzie członek 
CKW PPS tow* Motyka i zebranie ak­
tywu miejskiego PPS W Bydgoszczy, na 
którym nastąpi odsłonięcie sztandaru 
Miejskiego Komitetu i wręczenie 10- 
tysięczńe] legitymacji PPS; z udziałem 
tow. wicem. Kopcińskiego.

Kóminfźci inicjują
akcje lewicy
dź a obalenia
de Gasperfe^o |

RZYM. Centralna rada włoskiej partii, 
komunistycznej poieciia komitetowi kie­
rowniczemu partii wejść w koniaki z 
.pąrlią socjalistyczną iJnńYm i partiami 
demokratycznymi, celem przygotowalnią 
wspólnej akcji zmierzającej do obalenia 
chrześcijańsko - demokratycznego rządu 
de- Gasperiego i zastąpienia - go prpoz 
gabinet, ‘'W skład, którego weszłyby" 
wszystkie partie ludowe.

Ponadto komitet kierowniczy partii ko­
munistycznej został zobowiązany do 

\ sprecyzowania swej polityki opozycji J 
wobec obecnego rządu’. w

Kanonik- warmiński
Mikołaj Kopernik

umarł we Fromborku
Frombork związany był .w przebiegu swych, 

dziejów nierozerwalnie z losami Ziemi War­
mińskiej,

Ziemia Warmińska to dawne tereny, za­
mieszkałe przez plemiona pruskie, wytępione 
przez Krzyżaków! E r ,.

W roku 1249' za pośrednictwem legata' pa­
pieskiego _ Jakuba Pantaleona zostaje zaśraria 
ugoda między Krzyżakami i- Warmiakami! U- 
goda ta zagwarantowała dużą swobodę miej­
scowej ludhó&Ł .

; Ziemia Warmińska,, poddana początkowo 
władzy biskupów niemieckich, ą odgraniczona 

;ód ziem polskich, naturalnymi, trudnymi do 
pokonania przeszkodami skazana była na silne 
wpływy niemieckie. - j 

Biskup warmińską Heriryk Fleining sprowa­
dził dużą ilość osadników niemieckich, którzy 
osiedlili się w pótnoenej części." Również w 
tym okresie Froińbork ;i Braniewo otrzymały 
prawa lubeckie'i weszły do związku Hanzy.

KOLONIZACJA POLSKA 
Kolonizacją polska rozpoczęła się na więk- 

•szą skalę dopiero po przyłączeniu Warmii do 
Polski w XV r W-. ^wcześni biskupi -warmińscy 

.chętnie opierali się na żywiole polskim.

„Słowiańskie porozumienie literackie"
areszcie obecnie doszliśmy wszyscy 
w Polsce do przekonania, że jesteśmy 
wielką rodziną słowiańską i że po­

winniśmy. się ująć za ręce z innym? Sło­
wianami, aby nam łatwiej było bytować w 
tych ciężkich czasach.

Dawniej, przed wojną, o 'porozumieniu 
słowiańskim nie mówiło się ogólnie, jak­
kolwiek byli zawsze ludzie, którym idea 
zjednoczenia całej Słowiańszczyzny spać nie 
dawała. Wyraz tej idei dali.literaci w War­
szawie, w czasie — o ile mnie pamięć nie 
myli —  kongresu Penćlubów w 1930 r. Był 
to rok w którym po Polsce przeszedł jak­
by jakiś wiew słowiański. Przybył wówczas 
„w odyrtedziny“ do Pollki„ Radek — So- 
belson, zdawało się, że polityka Polski wej­
dzie na inpy- tok. I może właśnie tym ja­
kimś powiewem natchnienia literaci pol­
scy podjęli myśl jednoczenia się Słowian.

Pisarze: Ossendowski, Sieroszewski, Bud­
kiewicz, z żyjących Smolarski oraz Kra­
jewski i'; inni, oraz autorka niniejszego arty­
kułu, w porozumieniu z pisarzami Czeskimi, 
którzy przybyli na kongres do Warszawy 
stworzyli „porozumienie literackie polsko- 
czechosłowackie". Pierwszym prezesem wy­
brano Ossendowskiego, zaś sekretarzem ge­
neralnym — Stellę Olgierd. Do „porozu­
mienia" kolejno zamierzano wciągnąć Ju­
gosławię, Bułgarię — co zaś do Związku 
Radziećkiego — to wejście w kontakt z. pi­
sarzami miało się odbywać raczej przy­
godnie, ze względu na panującą wówczas

niechęć gzynników oficjalnych przeciwko 
wszelkiemu) zbliżeniu z Z. S. R. R. Z Czecho­
słowacji wchodzili do ,.porozumienia" Ma- 
jerova Maria, Konrad Edmund i' inni, któ­
rych nazwisk już nie pamiętam (wszelkie 
materiały, protokóły, fotografie, uchwały 
przepadły w Warszawie, w. pożarze, który 
strawił całe moje mienie).

Pierwszy zjazd odbył się wóufczas w 
Warszawie, w czasie kongresu Penćlubów, 
a to w ćdą,Udkftięcia'kąsżtów, gdyż „po­
rozumienie literackie" (jak to zwykle lite­
raci!) nie rozporządzało prawie żadnymi 
funduszami. „Porozumienie literackie" nie 
uzyskało zatwiedzenia oficjalnego i było ra­
czej wyrazem idei, przepełniającej myśli li­
teratów, spoglądających w pn^K ^W ^ B j ^  
gi zjazd odbył się‘w Dubróvniku, na okrę- 
cip „Kralj Alexander" ńa którym mieszka­
li uczestnicy również kongresu Penćlubów. 
Wybrano, p.o trzyletniej kadęneji prezesem 
•Wacława Sieroszewskiego, zaś sekretarzem 
generalnym nadal Stellę Olgierd. Wówczas 
lyłaśnie w Dubrovpiku oficjalnie weszli da' 
„porozumienia" pisarze, jugosłowiańscy. Pa- 
miętam tylko jedno nazwisko Zdenki Mar- 
ković, wielkiej przyjacłólkl Polski, tłumacz­
ki z języka polskiego na serbski, mówią­
cej doskonale pb' polsku. Toteż obrady 
mogły się swobodnie toczyć w tym języka, 
którym posługiwała się większość ' człon­
ków „porozumienia". I wtedy ittż „poro­
zumienie literackie* miało tytuł: polsko- 
czechosłowacko - jugosłowiańskie.

Wreszcie zdecydowano się zaprosić także 
i Bułgarię,., aby i pisarze bułgarscy mogli 
należeć dO ‘„porozumienia" i krzewić ideę 
zjednoczenia wszystkich Slowiań aa  razie 
przynajmniej na polu literackim. Jednak 
ówczesne Ministerstwo Spraft. Zagranicz­
nych 'sprzeciwiło się temu. Do zaproszeni! 
Bułgarii' nie. doszło i uchwała, powzięta na 
kongresie Pehclubów w Pradze — pozosta­
ła jedydię uchwałą I *

Myślą przewodnią „porozumtańiS litfyęc- 
kiego" było wzajemne poznawanie się na­
rodów słowiańskich przez tłumaczenie dzieł 
pisarzy, danego kraju słowiańskiego na ję­
zyki, słowiańskie, wymiana studentów i 
młodych pisarzy interesujących .się języ* 
k * "  danego kraju, celem wydoskonalenia 
się w tym. języku, twórzenie bibliotek w 
każdym kraju słowiańskim z książek kra­
jów wchodzących w skład „porozumienia 
literackiego" umieszczanie artykułów liter 
rackjch- w pimiuch, w tłumaczeniach i w 
oiy-gtóątayiEh ji§?ykachŁ słowem eżynieata- 
wszystkiego co' mogło się prżycżynić do 
zbliżenia literackiego, kulturalnego' a z cza­
sem. i  ogólnego. Niestety — wojna prze­
szkodziła tym planom'. Wyznawcy idei „poro­
zumienia literackiego pclsko-czechosłowacko- 
jugosłowiańsko - bułgarskiego", częściowo 
odeszli, inni zaś, rozsypali jsię po kraju, nie 
mogąc wskutek fego podjąć, pracy, tak 
piękpie rozwijającej się przed wojną, a na 
którą' dzisiaj właśnie przyszła pora!

Stella Olgierd.

| W okresie od 1551 do 1795 roku biskupstwo 
warmiński)^ obsadzane było wyłącznie przez' 
Polaków^órzy specjalnie starali się o jak naj- 
większy tozwój kultury polskiej na tych zie­
miach.: -*■

Katedra fromborska powstała w okresie 
■ 1329 — 1388 r. i prawie-że w stanie nie zmie­
nionym przetrwała do dnia dzisiejszego.'
! W odlęgłości 'kilkudziesięciu metrów od 

głównego wejścia do katedry znajduje się kwa­
dratowa baszta. -

. GRÓB KOPERNIKA |
! Kopernik jako kanonik kapituły warmińskiej 

zamieszkiwał w niej od 1510 r. i w nici 
• zmarł w- dniu 27 maja 1543 r. Grób jego znaj­
duje się w pobliżu katedry.

WśróM.' biskupów watmińsk-ich spotyka się 
szereg, u^onych ludsi, którąy odegrali w dzie­
jach naszych Wybitną rolę. Np. Jan Danty- 
szek, kardynał Stanisław Hozyusz, Marcin 
Kromer-i inni. Ostatnim biskupem był Igna­
cy Krasioki, twórca polikiej satyry.
■ Miasto Frombork było, kilkakrotnie nśszczo- 

j§Sg© sfeutfk zatargów biskupófw. z Krzyżaka­
mi lub biskupów z Polską.
. ^  rók.u' 1414 zostało, ono spalone przez woj- 

ska najemne po bitwie grunwaldzkiej. W 1455 
w czasie konfliktu wynikłego na skutek dążenia 
kapituły ku Polsce* namiestnik pruski Janusz 
voin Baysen rozkazał Janowi Szalskiemu uka-, 
rać miasto za nieposłuszeństwo.

W 152ji roku miasto zostało zniszczone przez 
księcia Albrechta pruskiego przed złożeniem 
Przez niego hołdu. Szwedzi niszczą miasto w 
1626 r. j  wywożą bibliotekę Kopernika! skła­
dającą ąię ze 120 tomów dzieł matematycz­
nych i astronomicznych. Biblioteka ta do dziś 
dnia^ajdujępsię w UpsaH. W roku 1706 wiel­
ki pożar zniszczył miasto- prawie doszczętnie. 
Rów nią uległo ono Zniszczeniu w 1945 raku.

Port fFronśborski założony był w XV wieku* 
su./ujścia rzeki. Baudy. Port ten rozbudowano 
w 1675 r., a w r. 1936 wybudowano nowe 
mola.'

pO ROZBIORACH PÓLSK1 SKOŃCZYŁA 
SIĘ ŚWIETNOŚĆ MIASTA ; '

Po rozbiorze Polski w 1772 r. skończyła dę 
świetność miasta, które zubożało na skutek 
Zhbóżmua kapituły i skierowania Handlu nie 
do Polski, ale przez Broniewo, <Jo Niemiec. .

ProMb°fl;k jak i inne miasta tej części Po- 
moiza Wschodniego, oderwany ód naturalnego 
zaplecza hadlowego, jakim była Polska, stał 
się upośledzoną kresową mieściną niemiecką.

o jym  najlepiej świadczy stan ludności, 
który w 1772 r. wynosił 1362 mieszkańców, 
a w roku 1931 zaledwie 2.600. W czasie wojny 
Niemcy Urządzili w okolicznych cegielniach 
fabryki vpofgów.
t Obecnie, okolice Fromborka > są prawie-że 
wyludniony a przemysł przetwórczy znbzczo-' 
ny,- jednajp życie powoli się odradza. Miasto 
•weszło a r  nowy układ sjł gospodarczych, ma- 
M j *>yę w przyszłości ośrodkiem or^amizacyj- 
nym rolnictwa i rynkiem handlowym! '

W. Przyborowski
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Znakomity aktor mówi o 'Bernardzie 3lyaw
(Rozmowa z Dobiesławem Damięckim)

Q p rócz wszystkich innych swych,
v  zalet jako artysta, i człowiek po­

siada Damięcki jedną, która tak zasad­
niczo odróżnia, go ód wielu pozosta-  ̂
łych aktorów: Srak jakiejkolwiek po­
zy, szczerość i naturalność w  osobi­
stym, pozascenicznym zetknięciu z 
człowiekiem. To bardzo nam ułatwiło 
rozmowę:

— Może nam pan prezes zechce 
oznaczyć najważniejsze momenty w 
pańskiej dotychczasowej karierze tea­
tralnej?

< Po Uniwersytecie Warszawskim, 
gdzie ukończyłem wydział filozoficzny 
jako Uczeń Tadeusza Kotarbińskiego, 
zaangażowałem się w roku 1925 do wi­
leńskiej „Reduty", z którą kojarzy mi 

, się dość charakterystyczne wsł»omnie* 
nią: wyjechaliśmy do JŁotwy z „Wese­
lem" i gdy po szeregu występów w 
tym kraju, mieliśmy wracać do Polski. 
Łotysze zaśpiewali nam na pożegna­
nie: „Miałeś chamie złoty róg... ostał 
ci Się jeno sznur" sądząc, ze *to nasz 
hymn narodowy. Za Wilnem poszła 
Łódź z Gorczyńskim i Warszawa z ko­
lektywem Schillera. 1 tam —• przede 
wszystkim mój występ w roB palacza 
w słynną} sztuce „Krzyczcie, Chiny". 
Potęm Lwów — i aresztowanie w ro­
ku 1933 rązem z pałą „jaczejką" arty- 
stów-rewolucjonistów. Następnie udział 
w warszawskim „Melodramią", dalej w  
Teatrze Polskim (gdzie grałem Raskol- 
nikowa z Solską 1 Zelwerowiczem). 
„Ateneum" Schillera i Jaracza (gdzie 

• znów występowałem jako Liberalski w 
, „Rewolucji w Pikutkowie", Sawinkow 
w przeróbce Bergera, Maionek w „Do­
rocie Angerman". Absalon w sztuce 
IWiłaszewskiego „Bunt Absalona", po­
eta Browning w „Miss Ba“ itd.), teaty 
TKKT i Wreszcie Teatr Narodowy.

— A jak pan przeżył okupacją?
*— W czasie wojny prowadzam taj­

ne gimnazjum. Uczniowie moi *z tego 
okresu uczęszczają dziś na uniwersy­

t e ty ,  rrt. in. wrocławski. W gimnazjum
tym mieliśmy jedyną encyklopedię,; 
która odbyła ^kilka tysięcy kilometrów

!‘ANTONI SŁONIMSKI,
który w najbliższych dniach 

przybędzie do Wrocławia 
— w karykaturze Jerzego Zaruby

w. wędrówce po całej Kielecczyźnie. 
Chciwa wiedzy młodzież wiejska czy­
tała ją „od deski do deski" jak pasjo­
nującą powieść.

i 'Ukupacją pozostawiła mi także nie- 
źbyt miłe wspomnienie ścigających 
mnie nieifiieąkich listów gońcżyclj. w  
związku z zamordowaniem Igo Syma. 
Podejrzenie swoje opierali Niemcy na 
mojej przedwojennej działalności spo­
łecznej i .politycznej.
, — Który z teatrów zdołał najdłużej 
zatrzymać pana na swych deskach po 
wojnie?

— Przez cale dwa sezony grałem 
na najpoważniejszej scenie powńiennej: 
W Teatrze Wojska Polskie^ v Ło­
dzi! mianowicie w „UcznK£$ <T iw j 
„Weselu" Figara.

d / O r Y j V r * A ^

Autograf Damięckiego dla czytelników 
,JBoryzont»",

Wm Czy przypisuje pan jakieś zasad­
nicze znaczenie Bernardowi Shaw, że 
jego sztuką uznał pan za najstosow­
niejszą do wystawiania w pańskim 
objeidzie ‘po wszystkich scenach pol­
skich? ‘

— Tak. musze się przyznać, że roz­
smakowałem, się w tym dramaturgu i 
że w  moich oczach urasta on do miary 
klasycznego pisarza współczesności. 
Dlatego też pracuję obecnie nad rolą 
Cezara w Shąwowskim „Cezarze i 
Kleopatrze". Sądzę, że najważniejszym 
zadaniem aktora W sztukach tęgo ob­
serwatora życia jest właściwie zbilan­
sowanie momentów dramatycznych z 
komediowymi, skojarzenie tragizmu z 
groteską, co najwyraźniej widać w po­
staci Ryszarda — „ucznia diabła*.

Jeśli zaś chodzi- o interpretacje tej 
właśnie sztuki Shawa —1 „Ucznia dia­
bła", uważani, że Shaw chciał wyka­
zać, iż człowiek jest uzależniony od 
pewnego materializmu zdarzeniowego, 
iż poza samym człowiekiem zasadni­
cza rolę odgrywają pewne warunki 
obiektywne. W „uczhlu diabła" jaka­
kolwiek, romansowosć jest wykluczona 
wbrew cichym pragnieniom publiczno­
ści, Judyta kocha sam mit 'bohaterstwa 
i dlatego wraca do — starszego wie- 
kiefn męża. który znów imponuje 
jej mocą swego heroizmu, nie zaś do 
młodszego Ryszarda, który chyba po­
winien ja bardziej pociągać erotycznie 
Shaw ukazuje w tym walkę wiecznie 
męskiego z wiecznie kobiecym i Jeśli 
weźmiemy pod uwagę momenty emo­
cjonalne, tó tendencją autora była ra­

czej chęć stworzenia obrazu koleżeń­
stwa broni dwóch mężczyzn, niż ja­
kaś ich rywalizacja miłosna. „Uczeń 
diabła" posiada poza tym szczególny 
walor dla nas, Polaków, dzięki zawar­
temu w .nim klimatowi ńócj; Okupacyj­
nych. Nie znam sztuki dzisiejszej, któ­
ra by równie trafnie oddawała atmo­
sferę niewoli. Shaw powinien nas ró­
wnież ciekawić że względu na aktual­
ność jego problematyki socjalnej. Na- 
przykład w przygotowanym przeze 
mnie „Cezarze" zamknął wszystkie 
problemy brytyjskiego Imperializmu 
(a kwestie polityczne są przecież je-! 
dnocześnie zagadnieniami społeczny­
mi).

— W jakich rolach grywa pan naj- 
chątniej?

— Zawsze szukam typów dynamicz­
nych, w których trzeba „ujedniać" 
sprzeczności, w  życiu bowiem nie ma 
postaci ani „w czambuł" złych ani 
idealnie dobrych. Dlatego tak bliscy 
mi są bohaterowie Shawa i dlatego tak 
lubiłem grać Raskolnikowa. Wszystkie 
role traktuję jako charakterystyczne, 
oparte na wielości pierwiastków cha­
rakterowych. które należy właściwie 
Sumować w całości kompozycyjne.

— Wiemy, że przed wojną pełnił 
pan funkcje generalnego sekretarza 
Związku Artystów Scen Polskich a 
obecnie jest pan prezesem ZASFu. 
Czy nie zechciałby pan zapoznać nas 
z najbardziej aktualnymi zagadnienia­
mi Związku?

Chętnie. Ostatnio opracowaliśmy 
projekt zespolenia w naszej organiza­
cji nietylko aktorów, ale wszystkich 
pracowników teatru, a więc także per­
sonel techniczny i administracyjny. 
Projekt ten — tak zdecydowanie de­
mokratyczny — zostanie zrealizowany 
już w dniach najbliższych. Chcąę na­
dać naszemu połączeniu jak najbardziej 
pozytywny sens; przygotowujemy Wła­
ściwą, szczerą atmosferę współprący, 
prowadząc batalię o wspólną ' umowę 
zbiorową o pracę Aa sezon bieżący dla 
wszystkich grup pracowników teatral­
nych. Będzie to przysłowiowa beczka 
soli, której wspólne skonsumowanie 
uzbroi nas na przyszłe dole i niedole 
wspólnego życia związkowego.

Chciałbym wspomnieć takie o tym. 
że ZASP jako Związek nie tylko za­
wodowy, lecz również artystyczny, 
dba o kwalifikacje artystyczne swych 
członków, zorganizował wiec przy 
swej Centrali „Poradnię książki", któ­
ra spełnia rolę korespondencyjnego 
uniwersytetu aktorskiego, rozsyłając 
młodszym artystom tematy do opra­
cowania i oceniając wykonane prace. 
We Wrocławiu mamy sześciu takich 
aktorów - studentów.

Możemy się też pochwalić tym, iż 
wsiadamy obecnie dwa schroniska dla 
aktorów - emerytów: w-Skolimowie 
pod Warszawa i w Kopańcu koło Je­
leniej Odry.

— Jak pan sią czuje tu na Dolnym 
Śląsku?

— Całkiem dobrze, chociażby dlate­

go, że 'nie jestem tu po raz pierwszy: 
jako jeden z założycieli ZNMS-u dowo­
dziłem w czasie powstania górnoślą­
skiego kompanią dywersyjno - destruk­
cyjna 1 pod pseudonimem „Kapitana 
Damiana" docierałem ze swym oddzia­
łem aż za Odrę. Wtedy na Dolnym 
Sląśku5 wysadzaliśmy mosty ha znowu 
dziś naszej Odrżfe.,

A te  znaczenie Dolnego Śląska do­
cenia. cały polski świat aktorski, niech 
świadczy fakt, łż 2ASP ... nakłada ,na 
młodych aktorów obowiązek „ angażo­
wania ; się do, teatrów na terenach uo- 
woodzyskanych. .■ »•>

Nie może więc nikogo dziwić moja 
radość z tego, że właśnie na Wrocław 
przypadnie w  najbliższych dniach jubi­
leuszowy moment 250-go spektaklu 
„Ucznia diabła", w którym występowa­
łem z Górską już w Łodzi, Warszawie, 
Częstochowie, Olsztynie, Ełku, Byto­
miu i innych ważniejszych miastach 
Polski.

— Kiedy pąn znowu zawita do 
Wrocławia? 1 »

Damięcki w „Uczniu diabla

—- Jeśli tylko nie powstaną jakieś 
nieprzewidziane przeszkody, wystąpi­
my tutaj znowu w najbliższym sezonie 
teatralnym.

Rozmowę przeprowadził
Tadeusz Lutogniewski

/P o e ła  b ez  ó& częJcia
Miał śmieszną powierzchowność: nad­

miernie wysoki, chudy, zgarbiony, 
. -wytrzeszczaj wyłupiaste-oczy i krzy­

wił przy rozmowie usta. -, • • /  .
Koledzy w Liceum Carskosielskim w grun­

cie rzeczy kochali go za dobre serce, lecz 
nie mogli powstrzymać się, od ustawiczne­
go dokuczania mu. Dali mu przezwisko 
„Kiuchla", wyszydzali Jego niemiecki senty­
mentalizm, boleśnie wytykali nlezgrabność 
ruchów. Ułożyli na niego „cięty" sztubacki 
epigram, który kończył się dwuwierszem: - 

Dowodzę dusza tWa i twarz,
Żeś potwór... doskonały.

Bpigrem był głupi i krzywdzący, bo właś­
nie duszę „Kiuchla" miał piękną. Cenili to 
w nim najświatlejsi wśród licealistów: Pusz­
kin, Delwig i Puszczyn, darząc go szczerą 
przyjatn,tą.

W radosnej 1 smutnej zarazem godzinie u- 
kończenia liceum Puszkin poświęcił mu. 
przepełniony głębokim uczuciem wiersz po­
żegnalny. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że obok Delwiga uważał Kdchelbec- 
kera za najbliższego swego, przyjaciela. Mi­
mo to i  on potrafił być w stosunku do nie- 

,go okrutnym. Świadczy o tym następujące 
zajście. .

Kuchelbecker naprzykrzał się ze swymi 
wierszami-.poecie Żukowskiemu. Pewnego

razu Żukowski nie zjawił się na wieczorku, 
gdzie go oczekiwano. Na pytania, dlaczego 
był nieobecny, odpowiedział:

— Jeszcze onegdaj miałem niestrawność. 
Na domiar złego przyszędł Kąchelbecker z 
wierszami . Więc musiałem zostać w domu, 
tym bardziej, że Jakub (służący) przez roz­
targnienie zamknął drzwi wyjściowa i klucz 
zabrał ze sobą.

Puszkin nie mógł powstrzymać się od po­
kusy zadowclpkowanla i napisał na tę o-

koliczność wiersz, jęk gdyby w imieniu Żu­
kowskiego.

Zadużom nieco na noc zjadł 
'I -Jakub zamknął drzwi niechcący, : 
Więc, przyjaciele, cały świat 
Kuchelbeckerny był i  mdlący.

Porywczy Kńchelbecker wyzwał Puszkina 
na pojedynek. Strzelał pierwszy tak... by nie 
trafić. Puszkin uściskał go, i pogodzili się.

Kpiny ludzi dalszych i bliższych nie sta- 
.nowiły jeszcze największej przykrości 
Znacznie gorsze były ustawiczne niepowo­
dzenia życiowa. Nic mu się nie udawało. 
Był prawdziwym poetę. Wielbił piękno i 
umiał je odnaleźć, lecz nie potrafił wyrazić 
tak, by odczuł to samo czytelnik. Miał pjier 
na uzdolnienia wersyfikocyjne. Zdawał so­
bie z tego sprawę, 1 to było tragedią jego 
życia — ofiarnego życia rosyjskiego Don 
Kiszota.

Niezdolny do krutainej walki o byt, .alg 
dzie nie mógł się utrzymać przez czas dłut 
»zy. Tracił więc posadę po posadzie, zra 
żony obłudę zwierzchników i otoczenia. Pró 
bował stać. się pedagogiem, wydawcę, se 
kretarzem arystokraty, urzędnikiem... na 
Kaukazie — 1 nie wytrzymał próby.

Staczając się -coraz niżej po drabinie spo- 
łecznej, dotoczył się do czarnej roboty 
dziennikarskiej w oportunistycznych pis­
mach Hrecza i Bułgarina.

Był mądrym publicystą i krytykiem lite­
rackim. Popierał romantyzm i realizm Pusz­
kina, walczył z pseudoklasycyzmem, wyka­
zując nieprzeciętne zrozumienia dróg rozwo­
jowych literatury rosyjskiej- Otrzymywał 
za to  grosze od Hrecza i Bułgarina, chodził 
w' obszarpanym ubraniu, niedojadał, bo nie 
chciał przyjąć wsparcia od zamożnych przy­
jaciół.

Poeci Delwig ł Odojewski, przyjaciel 
szkolny Puszczyn musieli zmyślić bajeczką 
"o długu, zaciągniętym u zmarłego ojca Kii- 
chelbeckera, by zaopatrzyć w gotówkę „u- 
partego głodomora". Pomoc przyszła w po­
rę. Całkowicie pochłonięty polityczną dzia­
łalnością konspiracyjną, zaprzestał pracy 
dziennikarskiej, pozbawiając się jedynego 
źródła zarobków. Należał do „Związku pół- 

(Dokończenie na sir, następnej)

Jan Huszcza

'W sp o m n ie n ia  o
W jednym i  ostatnich nutAerSw „Ty­

godnika powszechnego“ Kisiel notecka na 
satyryków polskich. Drukujemy więc dzi- 
staj fragmenty z nowowydanego nakładem 
„Wiedzy" zbioru publikacji HuszcZy pt, 
„Impertynencje", by nasi CzytZłntóy mo- 

n  tli się przekonać, czy satyra dęińejsza 
test rzeczywiście nieciekawa.

Większość ludzi schodzi z tegó święta 
nie zwracając na siebie uwagi history­
ków, badaczy obyczajów, pisarzy , i ps- 
nęgiWsłów. Mało tego i większość ludzi 
schodzi nawet baz nekrologów w gaze­
tach. Ach, jakże niezastutenie!

Aby odrobić krzywdę, jaka Ciągle je­
szcze spotyka szarego człowieka, zam­
knąłem się w  jednym z okolicznych 
•klasztorów 1 sięgając pamięcią wstecz, 
ewokuję sylwetki osób, z którymi kiedy­
kolwiek miałem do czynienia.

Jut dziś mogę, podzielić się, garścią 
wspomnień, pozbawionych pretensji do 
jakiegokolwiek wyrafinowania artystycz­
nego, ale za io przenikniętych ambicja 
pokazania łych. ludzi tąkimi, jakimi byli 
A byli niewątpliwiei Czy tfą to zasługi­
wali, niech łaskawy(a) ezytelnik(ęzka) 
sam(a) osądzić raczy.

SZURCUŃ Z WIERPSKA 
Najbardziej ceni} wzruszenia Estetycz­

ne. Odznacza! się tak głębokim zamiło­
waniem do pięknych kształtów i linij, iż

jeszcze jako dziewięćdziesięcioletni sta­
ruszek spędzał dni lipcowych i sierpnio­
wych miesięcy * lornetką-przy oczach w 
nadrzecznych wiklinach naprzeciwko 
plaży damskiej.

U mail, można powiedzieć, składając 
ofiarę swoim .zamiłowaniom, gdyż prze­
ziębi! się podglądając w zimny wieczór 
październikowy tonę Plańiasa, jak roz­
bierała się do snu.

Umierając, ' lornetkę swoją przekazał 
ukochanemu dwunastoletniemu- wnucz 
kowi z zaleceniem, by szeal w ślady.

ŁADWINOWICZ Z CZERBICHOWA
Zawsze miał u siebie w domu atra­

ment, pióra i papier w nieograniczonych 
ilościach,* Przeto mógł napisać łom wier­
szy lirycznych. Albo trylogię powieścio­
wą. Albo książkę szkiców literackich 
Albo rozprawę socjologiczną. Albo ło 
wszystko, co wymieniłem.

A przecież nic z tego nie napisał. Je­
dyny jego dorobek, ło wynotowane z 
„Kucharza doskonałego" prsepisy na pi­
wo domowe.

I dlatego tak bardzo szanuję pamięć 
Ładwinowieza z Czerbichowa. Zapamię­
tajmy to jakże przyjazne. społeczeństwu 
nazwisko.

HACELKOWA Z PERLEJEWA
Ta pełna poczucia społecznego kobie-

ta, będąc żoną właściciela apteki, szcze­
gólnie interesowała się fatalną sytuacją 
dorastającej młodzieży męskiej i chętnie 
zaspokajała jej głód seksualny. „

Robiła to często z godną podziwu re­
zygnacją, narażając się ne złą opinię u 
ludzi strupieszałych, którzy nawet nie 
cofnęli się przed nadaniem jej jakże 
krzywdzącego miana „pucharu przecho­
dniego".

W sposób zdecydowany należy potę­
pić ien wybryk ludzi strupieszałych, od­
dając sprawiedliwość bezinteresowności 
i poświęceniu pani Hacelkowej.

MAMNICKA Z BIAŁYCH MOGIŁ 
Na uwagę zasługuje przyczyna jej 

śmierci, jakże pouczająca dla innych ko­
biet, niepohamowanych w języku. Oto 
opowiadała o swej sublokatoraa drwa­
lom, rąbiącym kawałki brzozy na opał 
do pieoą, W czasie opowiadania tek sze­
roko otworzyła usta, iż odprysk drzazgi 
ukłuł ją prosto w  język.

Odprysk drzazgi co prawda natych­
miast z języka 'wyszarpnięto, ale nastą­
piło zakażenie.

Mamnieką można było uratować, jed­
nak za cenę amputacji połowy języka.

Nie zgodziła się na to, mówiąc: „Cóż 
za życie bes języka!"

Zanim umarła, mocą swej woli prze­
zwyciężając śmiertelny ból, gadała jesz- 
cze przez 3 godziny 90 minut. - 

STRUPCZEWSKI Z MILEJCZYC 
Pochodził z dobrej rodziny. Jego ojciec 

był dzielnym dowódcą szwadronu ula-1 
nów. Dziadek brał udział w* strajku

szkolnym. Matka'Udała ukończone kon­
serwatorium. Siesira wyszła za mąż za 
podpułkownika. Kuzyn b y ł autorem po­
żytecznego podręcznika z zakresu zielar­
stwa.

Szanowano więa Slrupczewskiego nie­
zwykle, powierzaj ąa mu wszelkie preze­
sury, chociaż naprawdę io nie jego była 
wina, a jedynie ojoe, dziadka, matki, 
kuzyna i siostry.

'R ecenzje i  Apra
PRUS BOLESŁAW* 

PLACÓWKA. POWIEŚĆ 
Auior, nie zawsze udolnią opowiada 

o ciężkiej doli chłopa polskiego, obywa­
tela Ślimaka. Z jednej strony koloniści 
niemieccy, z drugiej sprzedażny (bo w 
końcu sprzedany Niemcom) dwór. 
A przeciw nim zahukany Ślimak, który 
nie słyszał nic o Stronnictwie Ludowym, 
o spółdzielczości i samopomocy chłop­
skiej, który nie przeczuwa — dzięki ka­
prysowi pisarskiemu p.. Prusa — czym 
może stać sig dla niego reforme rolną. .

Powieść, nie cheemy twierdzić, te  
świadomie, ale jednak oderwana-od rze­
czywistości,

SIENKIEWICZ HENRYK:
JANKO MUZYKANT 

Nowelka we wzruszający sposób opo­
wiada o utalentowanym chłopaku wiej­
skim, który nie ma przed sobą żadnej 
przyszłości. Gromko wołamy: co na to 
Wydział Wygrzebywania Talentów Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki? Jankowi' 
niezwłocznie trzeba przyznać stypen­
dium. Niech fig. kształcił Niezwłocznie 
należy wydąć odpowiednie zarządzenie

-odnośnej gminnej Radzie Narodbwej. 
Z Janka przecież nióże być dobry akor­
deonista albo i waltomiarz w  orkiestrze 
dęiej.

MICKIEWICZ ADAM:
PAN TADEUSZ

SzlaćheckO-ziemiańska opowieść wier­
szem, w której ani słowa nie znajdziecie 
p  ciężkiej doli chłopa i robotnika pol­
skiego. A  przecież. świta lepsza przy­
szłość.
. Autor apoieózuje kołtunerię, czyli za­
ściankowość (zaścianek Dobrzyńskich I). 
Opis puszczy i polowanie przypomina 
polowanie w puszczy białowieskiej z u- 
działem Goerkiga. W opisie Czai się za­
maskowana tęsknota do tego rodzaju po­
lowań. - - r 

Jedyny bodaj że dódatni typ, to Teli­
mena, która swymi aluzjami do biurka 
i do Petersburga symbolizuje w  nikłym  
zresztą stopniu — przyjaźń polsko-rosyj­
ską. •
- W czasach szalonego' rozwoju techni­
ki — czołgi, radio, samoloty - r  technika 
poetycka Mickiewicza trąci lamusem..

JAN HUSZCZA
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W sprawie „czwartków" 
i komunikacji

Juliusz Żuławski zestawił na łaniach 
przedostatniego numeru „Kuźnicy" 
wszystkie osiągnięcia i trudności 

Związku Zawodowego Literatów Pol* 
sklch. Jedną z zasadniczych bolączek 
porusza we fragmencie, który cytuje­
my:

„Troską Związku Jest sprawą działał* 
ności odczytowe) I literackie) na Zie­
miach Odzyskanych. Zbyt.niewielu pisa­
rzy przebywa tam n r  stałe. Istnieje ko­
nieczność doraźnego wysyłania ną Od­
czyty ekip literackich czy poszczegól­
nych pisarzy. Niestety ze strony odpo­
wiednich władz nie zaofiarowano nąpi 
dotychczas źadnei w tym celu pomocy, 
a rzadko który Uterat może sobie po­
zwolić na taka wyprawą na koszt wła­
sny. Nawet prośbą naszą o zniżki kole­
jowe Ministerstwo Komunikach załatwi­
ło odmownie. Udziela sią za to takich 
zniżek wszystkim sportowcom. Jesteś­
my skłonni w pełni doceniać znaczśńle 
sportu. Ale pod warunkiem, że Miąlster- 
stwo Komunikach I Inne władze zaczną 
nareszcie doceniać kulturalne I społecz­
ne znaczenie pracy i działalności pisa­
rza".
Ostatni „czwartek literacki" we 

Wrocławiu musiał pobudzić do reflek­
sji całkowicie potwierdzających przy­
toczone zdanie Żuławskiego. To bo­
wiem, z czym na „czwartku" wystąpił 
prof. Grabowski było bardzo patrio­
tyczne, wielce historyczne i biograficz­
ne, lecz stanowczo za mało literackie. 
Po prostu jeszcze jeden wykład uni­
wersytecki, I to z tych „dawniejszego" 
typu. Trudno zresztą było spodziewać 
się innego materiału od prelegenta 
który sam nie jest literatem, lecz fi­
lologiem - slawistą. A wypełnienie 
„czwartku" jego właśnie referatem 
wyniknęło napewno stąd, te  nie zna­
lazło sle nic czyściej literackiego, brak 
było widocznie prelegenta bardziej 
związanego z samą twórczością pisar­
ską czy z aktualną problematyką kul­
turalną. ! to jest objaw na naszym te­
renie dość zasadniczy. .

sĄ ktuaU a
#  Niemałą sensacją wywołał w Paryżu 

wystąp S-letalege Pietrino Gamba, który 
wobec 3000-go audytorium dyrygował słyn­
ną orkiestrą Lamoureuą, prowadząc m. in. 
Symfonią Beethovena i „Symfonią Niedo­
kończoną" Schuberta. Gamba jest’ uważany 
za największy po Mozarcie fenomen mu­
zyczny. Poprzednio występował on już w 
Rzymie. Zurichu i Lugano, wszędzie wzbu­
dzając niesłychany entuzjazm publiczności.

0  W dniach od 3 do 28 czerwca obrado­
wała w Londynie Miądzynarodowa Konfe­
deracja Towarzystw Autorów 1 Kompozyto­
rów, będąca międzynarodowym odpowied­
nikiem Polskiego ZAJKS-u. Ze strony Pol­
ski w konferencji brali udział Jarosław 
Iwaszkiewicz, dyrektor ZAIKS-u Walery 
Jastrzębiec-Rudnicki, Jan Brzechwa i dele­
gatka paryska ZAIKS-u Łubieńska.

Udział Polaków w obradach był bardzo 
wybitny. Delegacja polska wysunęła kwe­
stią skonfiskowanych przez okupanta nie­
mieckiego tantiem autorów polskich, które 
po zlikwidowaniu ZAIKSU-u inkasowane 
były dla Związku autgrów niemieckich.

<ziviq<zluj <z łym 
dowiadujemy J/f—

J eden » ostatnich komunikatów 
PAP przyniósł wiadomość zatytu­

łowaną „POPIOŁY? W JĘZYKU JU­
GOSŁOWIAŃSKIM, i mówiąca o no­
wym przekładzie książki Żeromskiego. 
W związku z tym dowiadujemy się, że 
„Popioły“ ukażą się w najbliższym cza­
sie również w  przekładzie na język so­
wiecki, belgijski i szwajcarski.

'Poeta be& 4 etec&ędcia
(Dokończenie ze str. poprzedniej) 

nocnego" i uprawiał z zapałem niebezpiecz­
ną propagandą wśród żołnierzy garnizonu 
petersburskiego.
. Gdy 14 grudnia 1825 roku wybuchło pow­

stanie, był wśród oddziałów zbuntowanych 
na placu Senackim. Prześladujący go pech 
nie pozwolił mu wykonać szaleńczego zada­
nia, którego podjął się razem Z Kachowskim 
— zabić cara wśród wiernych mu oddzia­
łów wojska.

Po stłumieniu powstania przez Mikołaja I 
KOchelbecker próbował przedostać sią za 
granicą, lecz został ujęty w Warszawie, są­
dzony i skazany na 15 lał katorgi. Z pogar­
dą znosił rygor więziesśiy w kazamatach 
fortecznych. Zabijał czas,, układając wiersze 
i ucząc sią ich na pamięć, bo ani papieru, 
ani przyborów do pisania z rozkazu cara, 
nie miał. , . _

Wreszcie nadszedł czas osiedlenia w Kra­
ju Zabajkalskim. Otrzymał upragnioną wol­
ność... na Syberii. Niedługo z niej korzystał. 
Gdy dowiedział się (z kilkuletnim opóźnie­
niem) ża najlepsi przyjaciele' — Delwig, i 
Puszkin nie żyją, życie utraciło dla niego 
wszelki sens.

Nie próbował walczyć * chorobą, której, 
nabawił słą w więzieniach carskich, i dnie l i  
sierpnia 1846 roku zmarł w Tabolsku, gdzie 
mu — po długich staraniach przyjaciół — 
zezwolono wreszcie na zamieszkanie nie­
mal w przed dzień śmierci.

Włodzimierz Weber.

Wrocław bardzo potrzebuje częst­
szych przyjazdów prawdziwych pisa­
rzy z innych fniast; dotychczasowe wi­
zyty Dąbrowskiej, Andrzejewskiego, 
czy innych twórców wspominamy jak 
najmilej i tym mocniej odczuwamy 
brak nowych odwiedzin tego rodzaju. 
Bo przecież na miejscu jest pisarzy za 
mało: Kowalska, Żijkrowski I tych kil­
ku innych stanowczo nie zdołają „obsa­
dzić" wszystkich „czwartków" ety  
„poniedziałków". Zresztą gdyby nawet 
mogli, nie chcieliby tego robić z wie­
lu Względów.

Dlatego też sprawa poruszona przez 
Żuławskiego, sprawa ułatwień komu­
nikacyjnych, zachęcających ekipy czy 
poszczególne jednostki twórcze do w y­
jazdów z odczytami na Ziemie Odzy­
skane, jest tak dla Wrocławia Istotna. 
Tym bardziej, że nawet dla pisarzy 
wrocławskich ułatwienia kolejowe są 
konieczne, choćby w takich wypad­
kach lak objazdy terenów odzyskanych 
w celach reportażowo-literackich.

Przyłączamy się więc do postulatu 
wynikającego ze słów Żuławskiego: 
oczekujemy od Ministerstwa Komuni­
kacji zniżek kolejowych dla literatów!

W sprawie skandalu 
w „Popularnym"

gd yb yśm y  wszyscy robili Wro-
w cławlowl taką propagandę, jaką 

rozwija teatr „Popularny", nikt nie ze­
chciałby do naszego miasta przyjechać 
nawet na jednodniowy pobyt. A już na 
pewno nie dałby się na to namówić 
żaden artysta.

Odstraszający bowiem przykład mu­
si dla każdego stanowić afera ż w y­
stępem Barbary Kostrzewskiej i Lesła­
wa Finzego. W ubiegły piątek ta para 
złożona z najpopularniejszej chyba w 
Polsce śpiewaczki j świetnego tenora

ku ltu raln e
Postanowiono, ża wszelkie wpływy dla 

autorów niemieckich będą zatrzymywana i 
oddana Związkowi Polskiemu tytułem re- 
korapensaty za straty polskich autorów, 
którzy' nie otrzymywali należnych tantiem 
w czasie wojny, Sumy ta będą przekazywa­
ne do ZAIKS-u .i odpowiednio rozdzielane
między autorów polskich. . ,
. Przedstawiciele polscy zestali wybrani dó 
zarządów poszczególnych federacji,1 z któ­
rych składa się Związek Międzynarodowy. 
Jarosław Iwaszkiewicz został wybrany pre­
zesem Federacji Literackiej, dyr. Jastrzę­
biec-Rudnicki został ponownie wybrany se­
kretarzem Federacji Autorów Dramatycz­
nych. Brzechwa wszedł do komisji prawni­
czej i do komisji porozumiewawczej mię­
dzy Związkami w Europie i W Ameryce. 
Prezesem Konfederacji został wybrany. An­
glik Boosey.

Ogółem w  obradach wzięli udział przed­
stawiciele ponad 30 narodów.

ŻR W Rytwiriach (pow. sandomierski) od­
bywa się Ogólnopolski Zjazd Pisarzy Chłop­
skich związanych z tygodnikiem społeczno- 
literackim „Wieś". ’

Na Zjazd przybyli miń. Kultury i Sztu­
ki Stefan Dybowski, wiceminister Przemy­
słu i Handlu Eugeniusz Szyr oraz wicemini­
ster Oświaty Wilhelm Garncarzyk.

Po przemówieniach powitalnych nastąpi­
ło wręczenie laureatom konkursu tygodnika 
„Wieś" nagród za sztuki teatralne. Pierw­
szą nagrodę w kwocie 40.000 zł otrzymał 
Teodor Goździkiewicz za sztukę pt. „Kró­
lewska rusznica", Drugą nagrodę w wyso­
kości 25.000 złotych zdobył młody utalento­
wany pisarz śląski Gustaw PTzeczek z 
Trzyńca za ludowy utwór sceniczny „On- 
drąszek", stanowiący próbę stworzenia hi­
storycznego dramatu o chłopskiej walce 
klasowej,

#  W Pradze zmartw wieku lat 72, po 
długiej i ciężkiej1 chorobie, wybitny poeta 
czeski, artysta narodowy, Stanisław. Kostka 
Neumann. Jak stwierdza prasa czeska, lite­
ratura czeska trąci w-nim jednego z naj­
wybitniejszych swyeh przedstawicieli.

2 „Czterech ulików 
kaaki potfkłij"

JA Ń  NEPOMUCEN KAMIŃSKI 
(w ie k X IX )

Podróż
Jechał Piotr do Rzymu.
Podróż była pilna,
Ula lepszego rymu  
Zajechał do... Wilna.

KAZIMIERZ BRODZIŃSKI
(wiek XIX)

Junak
Rozum i serce —  dwa wrogi —  

Na straszny bój się wyzwali, 
W tem weszła Anna do sali 
L. rozum w nogi.

Opery Śląskiej przyjechała do Wrocła­
wia, by wystąpić w Teatrze Popular­
nym, którego dyrekcją w uprzednio za­
wartej umowie zobowiązała się impre­
zę rozreklamować i przygotować dla 
nięj salę, scenę, fortepian i światło.
W wyniku te] umowy... o godzinie 7-ej, 

kiedy miał się koncert rozpocząć, nie 
było jeszcze w teatrze~nlkogo z perso­
nelu. O godzinie 7.30 zjawił się woźny, 
który oświadczył, że właściwie nic go 
nie powinno obchodzić, bo od czerwca 
jest zwolniony z pracy. Gdy zaś wpro­
wadził artystów do sali, okazało się, 
żę na scenie znajdują się jeszcze nie­
stosowne obecnie dekoracje z jakiegoś 
poprzedniego,przedstawienia, a oprócz 
nich pokaźna ilość śmieci. Przy takim 
stanie rzeczy zespół artystyczny mu­
siał na własna rękę zorganizować gru­
pę robotników, którzy rozebrali deko­
racje i uprzątnęli zaśmieconą sale. Wo­
bec braku na scenie iorteplanu, trzeba 
było „takowy" wydobyć z garderoby 
aktorskiej, gdzie ukrywał się nie wia­
domo w jakim celu. Tenor Opery Ślą­
skiej Lesław FInze wraz z pomocnika­
mi przeniósł fortepian, Barbara Ko- 
strzewska — pulpit, a akompaniatorka 
Irena Jarzębska' nogi fortepianu. 
Gdy zaś zjawił się dyrektor teatru „Po­
pularnego", oświadczył artystom, że nie 
wolno było instrumentu wynosić z gar­

deroby. (Fortepian był w dodatku ze­
psuty).

Wreszcie w czasie samego koncertu 
słychać było zza kulis, jak dyrektor 
teatru zorientowawszy sie w końcu, żd 
popełniono tu jakąś gafie, kłócił się 
przez telefon z oKżż o to, kto w tym 
wszystkim zawinił. Dyrektor admini­
stracyjny, który miał załatwić wszyst­
kie formalności związane z koncertem, 
nie zjawił się w ogóle przez całe dwa 
dni pobytu śpiewaków.

Po imprezie zaczęto artystów prze­
praszać: dyrektor teatru twierdził, że 
winę ponosi OKZZ, przedstawiciele zaś 
„tej ostatniej" oskarżali o to dyrektora, 
oświadczając jednocześnie, że „z dniem 
dzisiejszym zostaje ze swego stanowi­
ska zwolniony".

Bez względu na to, czyja to „zasłu­
ga", skandal pozostał skandalem i — 
„ładnie wyglądamy" wobec artystów, 
o których występy ubiegaia się miasta 
całej Polski 1 którzy już 11 lipca w y­
jeżdżają za granicę.

W  sprawie urlopów 
dla studentów

Jeśli ktoś jest w stałym kontakcie
^ z e  Słuchaczami wrocławskiego kur­

su przygotowującego do wyższych

uczelni lub wstępnego roku studiów 
na naszym uniwersytecie, ma przyjem­
ną możność obserwowania niespotyka­
nej pilności i pozytywnych wyników 
pracy tych studentów. Niestety jedno­
cześnie spotyka się z objawem niezbyt 
pocieszającym ■ mianowicie z tym, że 
dość znaczni) procent młodzieży uczę­
szczającej na wspomniane kursy prze­
męcza się, niesamowicie, gdyż równo­
legle z nauką pracuje zarobkowo w  
różnych Instytucjach państwowych, sa­
morządowych czy prywatnych i nie 
może uzyskać od swych kierowników 
urlopów nawet w okresach przed egza­
minowych. A przecież czasem wydaje 
się to wprost nićprawdopódobne, że­
by, student który pracuje około; 8 go* 
dżin dziennie 1 6 godzin spędza na Iek-% 
cjach w szkole, mógł jeszcze w domu 
przyswajać sobie materiał zadany do 
przerobieni^, czy też przygotować się 
do egzaminów. Z rozmów z uczniami 
wynika, że niektórzy kierownicy przed­
siębiorstw bezwzględnie odrzucają 
wszelkie petycje o urlopy w  celach 
szkoleniowych.

Zwracamy więc tym kierownikom 
uwagę, że postępując tak, zapominają 
o specjalnym okólniku Prezesa Rady 
Ministrów, w którym mocno zaakcen­
towano konieczność udzielania urlo­
pów dla celów szkolnych (okólnik z 
dnia 10. 9. 1946). Panowie kierownicy 
zapominają widocznie także, że zdoby­
cie wykształcenia przez pracowników, 
leży w Interesie prowadzonych przeż 
nieb instytucji, nie mówiąc już o inte­
resie ogólno-społecznym. (tad.)

ryiied<zieLa nad O drą
W upalne dpi lott Odra staje się dla nas 

drugim biblijnym Jordanem: W  tej pięknej
rzece wrocławianie odbywają swój chrztu, 
aby stać się jej o g o r z a ł y m i  wyznawcami.

Całymi dniami siedzą ludziska w wodzie 
chcąc głęboko przesiąknąć sprawami Odry.

puszcza, wędki spojrzeć ku młodej damie, prze­
ginając. jię  Zalotnie niczem satyr. jptsMjw' 
prźygtĄda sig chwilę zarosłemu sąsiadowi, 
wreszcie pyta: mamusiu, dlaczego 'ten pan nie 
ogolił sobie pleców na Iąto, przedni mu garąf

Myśmy już w dzieciństwie Odrą przechodzili, 
teraz ją przepływamy. Czujehiy się icńęc tu­
taj w Swojej' własnej wodzie.

Nad Odrą leży Wrocław i wrocławianie: Bo 
rzeka ta wzrusza nas. i rozbiera; dlatego jej 
zielone brzegi uginają sią ód nagich ciał płci 
obojga. Wszyscy tutaj ndga i boso, Jakaś dama 
zgorszona tym widokiem wykrzyknęła: —■ 
Przecież to skandal! — przynajmniej kartkami 
odzieżowymi pozasłanialiby sobie płeć!

cAnegdoty
łeałralne

Gdy Dobiesław Damięcki po ukoń­
czeniu uniwersytetu i odbyciu służ­
by wojskowej wyjechał wbrew woli 
rodziny do Łodzi, by tam wystąpić 
w  swej pierwszej roli jako 100-ietni 
starzec w  sztuce „Święto kwitnącej 
wiśni", zatroskana rodzina wysłała  
sw ego reprezentanta na przedstawie­
nie, aby zobaczył, jak „Damian szar­
ga swe dobre imię" na scenie.

Po spektaklu krewniak, niespo­
dziewanie rozentuzjazmowany, por­
wał Damięckiego do pobliskiej re­
stauracji i mówi:

— W iesz, Damian, nie spodziewa­
łem się tego, w szyscy tak się  mar­
twią twoim wstąpieniem do teatru, 
a ty  przecież wspaniale grasz; szcze­
gólnie w  momencie, gdy popełniałeś 
harakiri, byłeś znakomity.

Damięcki zorientowawszy się, że 
krewniak dopatrzył się  go, na scenie 
w  innej ręli, n iż  ta któ&ą rzeczywi­
ście grał, pyta z emocją w  głosie;

— A  có sądzisz o  tym starcu ż 
białą- brodą?

—_ Eh, c o  tam będziemy mówili o 
statystach, nawet na niego n ie zwró­
ciłem uwagi, ale ty  byłeś wspaniały.

■ ★  f
Antoni Słonimski, którego wizyty  

spodziewa się Wrocław lada dzień, 
celował przed wojną w  złośliwych  
recenzjach teatralnych,, jakie druko­
wał w  „Wiadomościach literackich"? 
W  jednej z nich napisał: „Dekoracje 
miały swoją dobrą stronę, niestety  
nie była ona zwrócona do widowni I"

W  innej zaś:
„Po tej sztuce aktorzy powinni 

ucałować s ię  z reżyserem, uścisnąć 
sobie wzajemnie, ręce, pójść do do 
mu i... nigdy nie wracać do teatru".

Tutaj Jeżą wszyscy jedną warstwą społecz­
ną: inteligencja niepracująca.!: Bo nikt tutaj 
nie pracuje, a każdy nago dość inteligentnie 
Wyglądał

v  UGRUPOWANIA NADODRZANSKIE 
Są tutaj jednak pewne grupy, które tworzy 

już pęd dó inicjatywy prywatnej, • ł  tak: na 
wodzie siedzą wioilarze, pływacy i w ogóle 
sportowcy; tu i  nad brżegaitu — mężowie z 
żonami, dalej-Żony bez mężów, potem mężo­
wie bez żon, a wreszcie, ani nie żony, ani nie 

[ mężowie, w ogóle im dalej w zarośla, . tym 
siedzą bardziej zakochani. Są tutaj także pe­
symiści, którzy twierdzą, Że woda w Odrze 
jest nieczysta...

Siedzą więc w cieniu krzaków, kąpiąc się’ 
w . czystej jak Perła...

Prawie wszyscy czują się w wódzie dosko­
nalę. -Widziałem jednak obywatela z  rodziny . 
Bęc WaUHęh,;któęy wszedłszy. dp rzeki krztusił 

*stę i  dtawtł wodą! Ktoś na brzegu wyjaśnił 
mi, że to znany reakcjonista, któremu problem 
Odry do dziś dnia nie chce przejść przez, gar­
dło. Wyobrażam sobie nasza emigrację londyń­
ską w takiej kąpieli...

ODRA ZMYWA ZAKŁAMANIE ■
Odra wszystkich rozkrochmala, obmywając 

ludzką pozę i zakłamanie. Srogi i napuszony 
zawsze referent skarbowy siedzi teraz we fry- 
wolnie skrojonych majteczkach, klepiąc radoś­
nie (wspólnie zfgi. Niusią) babki w nadrzecz­
nym piasku.' Maszynistka, która' rumieniła się 
W błjtrze; gdy zsunął się jej rękaw po łokieć, 
teraz leży niczym ryba wyrzucona na piasek. 
fikając zalotnie nóżkami przed nosem jakiejś 
grubej ryby z własnym samochodem. Skromny 
skrawek jedwabiu wielkości karty odzieżowej 
przysłania fragmenty ciała najbardziej frapu­
jące grubasa. I: gruba ryba namiętnie łypie 
ślepkami hu owej szprotet w oliwnej skórze...

I  NIEOSTRZYŹONY BARAN 
Obok znowu jakiś otyły jegomość Z silnym 

zarostem na całym, ciele. W  pobliżu rut drugim 
kocu, młoda mamusia z córeczką. Facet za-

— Do Ucha, gdzie ja znów podziałem mo­
je pióro?

— To bardzo ładnie z twej strony, chłop­
cze, że lak lubisz kotki.

--  jak , polrzebuię ich jeszcze tylko sie­
dem ua futerko dla mamy.

'co?.,. Mamusia zgorszona sama tym „zjawi- 
śktem“ odpOwiadk; '-^- Bo widzisz, Haniu, ta­
kiego barana strzyże się dopiero na jesieni...

'■UTOPIA
Rozkołysane fale klaszczą radośnie o brzegi 

Odry, Środkiem koryta płynie tramwaj wodny. 
Jakiś pnUcjant leży sobie Beztrosko nad brze­
giem. Tutaj może i on spocząć. Do tego tram­
waju nikt mu w  biegu, nie wskoczy, jest (O je­
dyny sposób na niesfornych wrocławian.

Kto jednak przychodzi pad Odrę, powinien 
umieć pływać. Szkoda,1 że nas nikt sportu tego 
me uczy masowo. Bo ludzie jednak topią , się, 
a bezpieczeństwo kąpieli ciągle jest utqpią.„

LUCJAN SOCHA

SĘDZIA; —r  Oprócz 200 dolarów w go­
tówce, ukradł pan jeszcze wielką ilość kosz­
towności: pierścieni, zegarków i bransolet. 
Tego pan chyba nie może usprawiedliwić 
swoją ciężką sytuacją materialną.

Pani domu do stolarza: — Niech pan po­
patrzy, panie majsirze, tak sobie wyobra­
żam ten stoliczek na kaktusy. ^
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Ink ż|j|c Butnu Slnsh
Repatrianci z Jugosławii
z zapałem uprawiają ziemię
w powiecie bolesławskim

Z życia (P(P.S.
n  ZJAZD POWIATOWY PPS 

W LUBANIU
W dniu 6  Iipca w  Lubaniu odbędziesię 

U  Zjazd Powiatowy PPS ' z udfiałem 
przedstawicieli • wyższych władz "partyj­
nych.

Jednocześnie w dniu tym' nastąpi otwar­
cie szkoły partyjnej na szczeblu powiato­
wym.

STRZELIN
W dniu 27 czerwca powstało Koło PPS 

przy Spółdzielni „Społem".
W skład zarządu weszli tow. tow.: przewod­

niczący Józef Kalinowski zastępca' Maciejew­
ski, sekretarz J. Stachurski, skarbnik Tańczew- 
ska.

W Kamiennej Górze w fabryce „Len" wy­
buchł w uh. tygodniu duży .pożar. Akcją ra­
towniczą podjęta natychmiast fabryczna straż, 
pożarna.. -Do pomocy wezwano straż miejską 
j straże pożarne z Jeleniej Gófy oraz z Wał­
brzycha. Ogień wkrótce został ugaszony.
• Powstał on w hali maszyn z powodu za­
tarcia Jednej (nienaoliwionej) maszyny.

Straty'nie śą jeszcze dokładnie znane!”

Konsulaty francuskie

we Wrocławiu
i Szczecinie

P ■ Na obszarze Ziem Odzyskanych powstały 
dwa- nowe konsulaty francuskie. Konsulat 
Francji na obszar województwa wrocławskie'- 
go z siedzibą We Wrocławiu objął p. Guy 
Mpnge. Konsulem francuskim na -obszar wo­
jewództwa szczecińskiego z siedzibą w Szcze­
cinie został p. Jacąes Laguebe. Prezydent, 
Rzeczypospolitej uznał przedstawicieli Fran­
cji jako konsulów 1 udzie^ł ich Kstmn komi-’ 

jsyjnym exequatur.
Mmistersewo Ziem Odzyskanych, zwróciło 

' się do podległych władz o udzielanie, nowym 
i konsulom francuskim wszelkiej należytej po 
mocy przy spełnianiu ich obowiązków, służbo­
wych. . . . i , * »* jl-u ą -

W  kwietniu minął rók od przybycia 
do Bolesławca pierwszego transportu 
Polaków z Jugosławii. Ludzie ci po dłu­
giej nieobecności wrócili do Ojczyzny. 
Wielu z nich zobaczyło ją dopiero 
pierwszy raz.

Spółdzielnia hodowców
zićł leczniczych
organizuje sie
w Jeleniej Górze

Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej1 Rady 
Narodowej w Jeleniej (aSórzjg przewodniczący 
Rady, prof. Górka zawiadomił-zebranych, że 
uzyskał sumę zł 100.000 na żj^ioća^kóarlniie 
uprawy górskich ziół leczniczych. Pierwszym 
etapem pracy będzie zorganizowanie specjal­
nej, spółdzielni, która już teraz posiada wielu 
zwolenników, rozumiejących korzyści z upra­
wy ziół leczniczych.

Przed i w czasie wojny ńa1 terenie pOwiątu i 
jefaiiogórskięgo zielarstwa było tb, ęô pOwi-. 
szechnione. Niemcy, zajmujący się hodowlą 
Ziół mieli własną Organizację *Zw- .ddbórżntów"-' 
Najwięcej było ich w Karpaczu i w Szklarskiej,, 
Porębie. '

Do dzisiejszego’ dnia w muye-um w Karpaczu 
śmajduje* ' się ufżądzenńb do Wyrobu maści, 
esencji i różnych mikstur, sporządzanych z 
tych wyhodowanycn, ziół* /z. '

Powitanie reemigrantów było bardzo 
serdeczne. •

Następne transporty przybyw ały śżyb- 
ko. jeden -po drw int/ „Jjcjiba. ^ jstanan*  
iów^ j;pą|pdiód"yclir w powiecie stałą się 
zwiększała, „Jugofłąwianłę" ’ w iej^  j ze 
sobą zboże, bydło, trzodę chlewną, tko- 
ą » l ,  m asżfny róińie^ińłffi-W  ńiewyśłar-; 
czającej Sdści. • Pierwszą, łrnnąpąriyr rde- 
zwłocznie otrzymały f zboże n a  zasiew. 
Część repatriantów brała czynny;; judaiał 

wińśsńn#) aJ4fjjf.sięwńfj. 1946 ,ąr,. ;,
Powiatowy Oddział PUR miał wiele 

trudności dd pokonania przy osiedlaniu 
przybyłych. Na ogół osiedlanie odby­
wało się w ten sposób, że. ludzie, którzy’ 
zamieszkiwali 'dr Jugosławii w jednej 
Wiosce, zostali tu również razem osied­
leni. W  przeciągu kilku miesięcy Gały 
powiat, który był do tej pory prawie 
pustynią, został dosyć .gęsto zaludniony. 
Rolnicy otrzymali gospodarstwa.

Ci, którzy, nie pracują na roli, znaleźji 
zatrudnienie w zakładach przemysło­
wych, miasto gaś ffltózyrąąfe w ielu kwali- 
fikpiyaaych' 'rżeJtj}e0 ników» "S&ąrpśtą gaót* 
wiątowym’ jest również repatriant z Jugo­
sławii —( ob. Jan Kumosz.

Na wiosnę br. część repatriantów —- 
rolników otrzymała akty własności na 
zajmowane gospodarstwa. ■ Poziom gospo­
darki, chęć i zapał do pracy na’własnym 
gruncie wzrósł znacznie.

; Prócz indywidualnych gospodarstw, ist­
nieją w pow iedie, Spółdzielnierolniczo- 
j^Tcelaeyjhe, którymi opiek^ę;;si^ 
gospodarstwa wiejskiego i Samopomoc 
Chłopska.’

Dobytek przywieziony z Jugosławii 
okazał się niewysłarczający, dlatego też

grzydzielono im bydło  i konie z U-NRRA. 
alsza pomoc w postaci rodziału odzie­

ży okazała się -również potrzebna i była 
przeprowadzana przez Powiatowy Komi­
tet Opieki Społecznej,

W śród repatriantów jest duży procent 
analfabetów. Ludzie młodzi, którzy uro- 
dzili się w Jugosławii —■ słabo, Względ­
nie zupełnie nie znają polskiegia języka.. 
D zieci,,których jąsl bardzo dużo (prze­
ciętnie 5—-10 W; rodzinie} zujsefnis nie 
znają języka polskiego. Trudności w po­
rozumiewaniu sję s|oją na b jse s z l^ z ie  
władzom adminiśfracyj nym r  'samorządo­
wym w wykonaniu czynność* służbo­
wych. , '

Mimo tego do tej pory nie zorganizo­
wano specjalnych kursów repolónizacyj- 
nych lub kursów dla analfabetów, które 
*są;.koisie<?zne. JężBli nawet przy rtiektó- 
;ry^h Ażkó.łafih-eoAiki.ę robi -w tyin kierun­
ku - j  Jo akcja ta jest niewystarczająca. 
Mamy jednak nadzieję, że odpowiednie 
czynnik,i.bliżej zainteresują' śię tą sprawą.

Należałoby wciągnąć repatriantów do 
pracy społecznó-kulhlralnej w powiecie. 
Biorący w niej udział — zostaną ściślej 
zespoleni z narodem i przestaną być „re­
patriantami z Jugosławii". -. (Wal.)

Wycieczki
z całego kra u
odw iedzaj Wrłhrzych

(Kw) ‘Nie mą prawie dnia, w którym 
by do Wałbrzycha nie przybyła jakaś wy­
cieczka. -Często -W -Jednymi dntó przyjeżdżf 
hąWet -kilka.- ' i -

'; Niedawno zwiedzali KteU&ijtyŚiń 1
wie Wojewódzkiej i Miejskiej Rady N a­
rodowej z Lublina w liczbie 20 osób. 
Goście zwiedzili między, innymi „Dom 
Harcerka”,- Kabrykę Porcelany, kopalnię 
„Biały Kamień”, Koksownię i  Muzeum 
Miejskie, Wyrazili uznanie dla .pracy re- 
polonizacyjnej miasta i rozwoju przemy­
słowego.
; Z  Państwowej Szkoły Zawodowej z Pa­

bianic przybyła wyćieczkn, która zwiedzi­
ła Hutę „Karol”, Hutę Szkła, kopalnię 

. „Biały Kamień”.

R jpettuar kin w Wałbrzychu
POLONIA, Słowackiego 4a — film pro­

dukcji szwedzkiej „Nauczycielka , bawi
się”-

APOLLO, Stary Zdrój,. ul. Czerwonej 
Armii — film prod. radzieckiej „W gó­
rach Jugosławii’’,,,
1 BAŁjTYK, Podgórze, Niepodległości. 162, 
fiim prod. radź. „Dzieci kapitana Gra-n- 
ta”. .

OAZA, Ń. Miasto; ul. Staszica S — film; 
prod. radzieckiej „Dwaj żołnierze”.

ZORZA; Biały , Kamień prod,
ameryk. „Serenada w dolinie słońca”.

Ukradł konia... aby się ożenić
W więzieniu będ?ie miał czas
obmyśleć inny sposób |

P o w ó d ź  w  K a r p n lk a C h
Piorun z a b ił  kobietę

OMTUR»o\vcy śpieszę z pomocą
Przed kilkoma dniami, jak już donosiliśmy, nad powiatem jeleniogórskim 

przeszła gwałtowną burza z piorunami i  gradem. W czasie gwałtownej, kilka 
godzin trwającej, ulewy spadł grad niespotykanej wielkości, który poczynił w  
zbiorach duże spustoszenie.

Według otrzymanych wiadomości, najwięcej ucierpiała wieś Karpniki i wieś 
Serbiewo (gmina Łomnica).

W Karpnikach rzeka Bober wystąpiła z brzegów, zalewając wiele gospodarstw 
i dróg. Część dobytku ludzkiego popłynęła % prądem. Wóda zniszczyła kilka ma­
jątków. W czasie powodzi utonęło kilkuletnie dziecko. Piorun zabił kobietę.

Na wiadomość o powodzi przybyli do Karpnik wićestarosta Piotrowicz i prze­
wodniczący P.R.N., prof. Górka. . ’ . ? •

Godnym pochwały jest fakt, że miejscowy Komitet OM TUR Zorganizował 
drużynę, ratowniczą w liczbie 50 ludzi, którzy udali się do Karpnilą w celu niesie­
nia pomocy wsi nawiedzonej przez powódź. Jz.

Fabryka „Len" w ogniu
Nienaoliwiona maszyna spowodowała’ pożar

N O W I N Y
LITE R A C K IE

Władysław Daniłowicz z Oławy, właści­
ciel 9. ha gospodarstwa, postanowił się 
ożenić. Do tego celu potrzebował wiele

Nie wolno handlować świniami
Wśród prosiąt szerzy się zaraza

Na murach miasta Jelenia Góra ukazało 
się zarządzenie, które zakazuje odbywania 
targów i pokazów świń’ oraz handlu do­
mokrążnego nierogacizną na terenie mia­
sta.

Zarządzenie to wydano na podstawie 
stwierdzenia sprzedaży na miejscowym 
targu prosiąt dotkniętych pomorem.

Zarządzenie ważne jest z chwilą ogło­
szenia i  obowiązuje aż do Odwołania.

pieniędzy.. Nie wiele - zastanawiając „się 
znalazł źródło dochodu. Ponieważ sąsiad 
posiadał piękne konie, Daniłowicz posta­
nowił .Sprzedać je i urządzić wesele.

Jak  postanowił tak  też Uczynił. Ukradł 
konie i  sprzedał je. Właściciel koni wpadł 
jednak na ś lad  kradzieży. Nietrudno by­
ło udowodnić Daniłowiczdwi kradzież. 
M. O. zatrzymąłańiedoszłegomłodóżeńca. 
• Konie Wróciły do -właścicićła, a złodziej 
powędrował n a  rok do więzienia.

Ożenek trzeba odłożyć. Będzie miał czas 
na -obmyślenie nowego sposobu sfinanso- 

'wania swego małżeństwa. Mamy nadzieję, 
; że tym  razem pieniądze te będą zdobyte 

j g p o s ó h ; ,Rog.

W  wyszabrowanym mieście / .

Zabytkowy wazon z majoliki
służy jako... zbiornik na deszczówkę
(W upalną niedzielą spacerkiem po Oleśnicy)

Pech prześladował nas jUi od dworca. 
W kiosku nie było nic do picia, a tu  żar 
z nieba lał się przysłowiowo. Przed dwor­
cem kilka osób; Pytamy 0  ul. 'Chopina — 
nikt nie wie, czy taka w  ogóle istnieje. 
Idziemy więc na chybił-trafił. P o  kilku­
set krokach wpadamy na czołg, który wy- 
tknął lufę działa na jakiś marniutki 
pbiekcik. W kierunku przeciwnym widać 
hotel i restaurację.’ W tej ostatniej oprócz 
„Perły” - jest, też i piwo. Przygodny gość 
tafórinnje; .

Szopena? Szbpena? Ano pójdą pa­
nowie o tam, na dół. ;

Nie pierwszy to już raz schodzimy „na 
dół”, nie opuszczając żadnego wzniesie­
nia, więc i ten ostatni alpinistyczny wy­
czyń obytva się bez specjalnych- przygód 
i wzruszeń.
ŁADNE NAPISY, A L E ... NIEMIECKIE

Tabliczki z napisem uL Chopina trudno 
ąię doszukać, widzimy za to (nawet ład- 
n ie  zrobione) niebieskie tabliczki i  bia­
łymi napisami: „Parkstr.”, „Herrenstr.” 
r-itd. (Reklama „Niederlage der Brauęrei” 
uderza zdaleka W oczy Swym starannym 

'■wykonaniem.
; ■ środek .m iasta’ ekejdńy je s t  resztkami 
Starych murów i fcD?y„ która zamieniona 
przez przemyślnych mieszkańców w śmiet­
nik, ;-'v"--; ca ^śródrńieście” specyficznym 
zapas zkiem. ■ S r

ZABYTKOWE ZBROJE WALAJĄ SIĘ 
W ŚMIETNIKACH

Ogromny renesansowy pałac „kronprin- 
ców” stoi opuszczony i pozamykany na 

• głucho. We wnętrzu pustki ć -  co było 
w . nim bardziej wartościowego zostało 
wyszabrowane, a co przygodnym mecena­
som sztuki wydawało się szmelcem, zosta­
ło zniszczone. Ślady 'przebogatych zbio­
rów, trofeów myśliwskich z całego świata, 
czy też resztki pordzewkde-j broni egzo­
tycznych ludów dńisiaj jeszcze dzieci wy­
grzebują na oleśnickich śmietnikach. W 
piwnicach pałacu leżą sterty  butwiejąeyęh 
.papierzysk, szmat, fragmenty mebli i por­
celany. ’

; Kto temu stanowi rzeczy winien? Ano, 
, wszechwładny szaber.
. Przy jednej ż  will stoi piękny wazon 
mąjolikowy, pochodzenia . najprawdopo­
dobniej pałacowego. To m etrowej, wyso­
kości „naczynie”, o dużej wartości, uży­
wane, być może, jako zbiornik na desz­
czówkę, czy też kuchenne zlewki, powin- 
noby się według naszej skromnej opinii 
znaleźć gdzie indziej, choćby to miało na­
wet rażąco kolidować ze zdaniem jego 
obecnego „właściciela”.

ZABAW A... BEZ ALKOHOLU 
Wielki gmach, w  którym mieszczą się 

4 (cztery!) szkoły średnie, też ucierpiał

w  okresie powszechnego szału szabrowa- 
nia. Sżaber nie oszczędził tam nawet pó- 
sadzki i  linoleum. Nauka odbywała się 
na . betonie, cą, niewątpliwie miało „dodat­
ni” wpływ, sżćżególnie w okresie zimo­
wym, na zdrowie uczącej się

Jedynym  dowociem, że Oleśnica jednAk 
żyje w*tę upalną;.niedzielę jest właśnie 
młodzież — harcerze. Zorganizowali oni 
taż obćk .pałacu festyn. Dęta orkiestra 
rżnie polki,' walczyki, tanga. Lody i na­
poje chłodzące znikają w rekordowym 
tempie. Bufet,— bez alkoholu, ©o,praw­
da ta  i ówdzie Mpś wycią'ga ukradkiem 
spod poły „czterdziestkę”, ale wtedy służ­
bowi z paskaipi pod brodą sprawnie in­
terweniują.

Słusznie! W taki up^  zńieWąć ńtó? ' '

Czv MRN. wie o tym?
N a ostatnim posiedzeniu Miejskiej Ra­

dy Narodowej' w  Bolesławcu zostały za­
twierdzone nowe taryfy opłat za wodę i 
kanalizację, oraz nowe czynsze mieszka­
niowe. Zatwierdzone .stawki znacznie 
przewyższają obecnie stosowane.

'Czy M. R. N. nie wie o tym, że na mo­
cy uchwały Rady Ministrów z dnia 28 ma­
ja br. zakazane są wszelkie podwyżki cen 
w sektorze samqrządowym i .państwo­
wym? Gzy podobne posunięcia nie pod­
ważają autorytetu Rządu, który wszelkimi, 
siłami dąży do zwalczenia spekulacji a 
tym samym do obniżki cen? Wal.

44 zespoły czytelnicze
na terenie województwa

f W retu ubiegłym praca nad rozwojem czy­
telnictwa i samokształcenia była utrudniona! 

■% pdwódu braku większej ilości książek. Obec-; 
nie praca w tej dziedzinie daje pozytywne wy­
niki. W chwili obecnej na tefenie województwa 

znajdują się 44 zespoły czytól* 
nicze. ■ -
j>Spośród powiatów wybija się Lwówek, Mb ' 
cżący l i  zespołówlczytelniczych. Zespoły czy­
telnicze posiadają łącznie ponad 700 ' stałych 
uczestników.

/Dotychczas odbyły się 693 żebrania czytel­
nicze. Kuratorium wrocławskie zorganizowało 
poza tym 30 zespołów samokształceniowych 
na 'terenie 17 powiatów Dolnego śląska. Naj­
więcej zespołów samokształceniowych posiada 
Brzeg i Złotoryja.
;. Ilość stałych uczestników tych zespołów 
przekracza 500. Zespoły samokształceniowe 
■odbyły dotych<;zas; 436 zebrań pod kięroyrtik> 
Lwem odpowiednich . prelegentów. Wydział 
Oświaty i Kultury Dorosłych przy Kuratorium

Wrocławskim organizuje obecnie we Wrocła­
wiu i w poszczególnych' powiatach poradnie 
samokształceniowe.

Brak mieszkań
a w Jeleniej Górze

niszczeją domy
Czy Zarząd Nieruchomości Miejskich, 

JWi Obwodowy Urząd Likwidacyjny- nie 
Wiedzą, ie  przy uŁ Krasickiego dwa domy 
(Nr 3 f N r 5) ulegają dewastacji. WyWozi 
się z nich meble i niszczy mieszkania.. 
Na podwórzu jednego z ich znajduje się 
jakaś podejrzana broń w  rodzaju niemiec­
kiego „Panzerfaustu”.

Mamy nadzieję', że ktoś się wreszcie 
zaopiekuje tymi domami i nie pozwoli- na 
ich całkowite zniszczenie, Jz.

Ceny w Głogowie... topnieją
M. O, zaopiekowała się „kupcami - hurtownikami**

Dzięki^ działalności miejscowych orga-< 
nów kontrolnych' ceny . nabiału .znacznie 
zostały obniżone. Np. cena masła ż 500 zł 

Miiadła z ł/ kosżtoWały od
,15;— 20 zł, ‘a obecnie kosztują 8 — 10 zł.

Mieszkańcy ? zadowoleniem stwierdza­
ją  fak t zdjęcia ,się M, O. kupcami, którzy

hurtem  wykupywali nabiał od ludności 
w iejskiej,. niejednokrotnie płacąc wyższe 
ceny. Produkty te wywozili do większych 
miast, gdzie dyktowali ceny konsumen­
tom. Nieuczciwa1 spekulacja handlarzy 
najbardziej krzywdziła świat pracy. Może 
wreszcie paska™  znajdą sobie innh, 
uczciwe źródła dochodu. M.m.

Ek sp o rtu jm y wyroby kamionkowe
Odbudowane wytwórnie wyrobów ceramicż- 

. nych aa Dolnym. Śląsku w Ulkiowie (Ullens- 
■.dort),:, w. P rzykrasu . .(Gerśóęęf) T  •Ziębicach, 
; (h fhstfrb^1) roipoczęfy eksport płytek, ścien­
nych v glazurowanych," rur 

■ ć-łlf innych wyrobów kamionkowych do Dk- 
i mi, Szwecji.i ZSRR. Pielwsze transporty eks­
portowe oczekują załadowania w porcie gdrn 
skim. Wytwórnie przygotowują obecnie trans' 
port 100.000 m rur kanalizacyjnych na eks­
port. ■

Poza tym fabryka wyrobów kamionkowych 
w Ziębicach dawniej DTS Musterberg,., produ­
kująca wyłącznie rury kanalizacyjne ostatnie 
podjęła produkcję kwasoodpomych wyrobów- 
kamionkowych dla przemysłu ceraniicznegp, 
włókienniczego i pokrewnych. Równocześnie 
rozwinięto na terenie fabryki produkcję ka­
mionki sanitarnęj i gospodarczej jak 
dla koni, żłóbjrj jjtągwie ftp. '*** £
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SPCET
Krammer mistrzem Wimbledonu

LONDYN. W finałowym spotkaniu miaro­
wym 6 mistrzostwo Wanbledonuj,jak było-do 
przewidzenia, zwycięży l ’ Amerykanin' ,  Jaęk 
Krammer, bijąc swego rodaka Toma Browna 

~6 : 1, 6 : 3 , ' 6 : 2. Meca te« został rozegrany 
w'obeżnoScł krulą’ i królowej oraz tótmhów: 

‘rędainy królewskiej)"
. -Piska tym ' r&zpgranći także półfinały gry 
' podwójnej kobiet,' w których Łouise Bróugh 
'i  Mai-garet 'Osborne (Ó$'S) 1 pokonałyp parę 
angielską Blair; Mensies 6 : 2, jfi : I. W drugim

Porażka tenisistów
australijskich w double’u

LONDYN; ; Drugie spotkanie, półfinałowy*' 
W  grze podwójnej mężczyzn, w ramach tur­
nieju tenisowego w Wimbladonie, przyniosło 
awęoiąsMtę' p m »  ipgipWko-atistrałijskiej Mot* 
tram, Sidwełl nad Austiąiijczykami 'John 
Bromwich, Diany Paiis w stosunku 6 :3, 6 i S, 
7 :5. • • ■ ' ' . ' ‘ V .

Zwycięska para spotka się jutro w finale 
gfy podwójnej mężczyzn ż parą amerykańską 
Jack Krammer — Bob Falkenburg, która zar 
kwalifiikowiiła nę do finału jeszcze wczoraj.

Bandera wraca
na boisko

POZŃAN. Znany piłkarz z poznańskiej 
„Warty" Bolesław Gendera, który uległ kon­
tuzji kolana w czasie meczu SK „Nusłe" — 
„W»rta” wi Poznaniu; ̂ roiąrocżął; już treningi. 
Prawdopodobnie, Gendera zasili szeregi I-szej 
drużyny ,pMełoaych“ j64 J t  nfeczu rewanżo­
wym „Warta" —• ŁKS, który odbędzie yię 
13 bm. w Poznaniu, . _

Lekkoatleci szwedzcy
w Belgii

' BRUKSELĄ. Na młędżynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w Brukseli Szwed Lar- 
s«on wygrał 400 m. w 49,8 tek,

Na tych samych zawodach w biegu ,ua 
2.000 m zwyciężył Reiff (Belgia) w czacie 
5:27,2 min. płzed Szwedem Durkfeldem —- 
■5 147,3 mitt,

Makmberg (Szwecja) był drugi aa 800 m 
za Francuzem jęjef ,d’Hotełim, który wygrał 

1 bieg w czasie ł  :54,8' min. Zawodnik szwedzki 
miał czas o 1 tek. góttzy.

W biegu na 100 m zwyciężył Merlet (Fran­
cja) w 10,9 sek.-

spotkaniu para amerykańska Doris Mart, Pa- 
tryeia Todd wygrała z Angielkami Boatock i 
Hilton 6 :0 , 6 r l .„

Dziś gra
Polonia
bytomska
z  IK S -e m
: Mecz piłkarski pojniętlzy CwSłwrg. drUfcytłJ 
Polski — bytomską „Polonią" a I. KS-muCo- 
zegrany zostanie w dniu dzisiejszym na stadio­
nie I.KS-u Początek o god*. 19,

Mistrzostwa ZSBB
w boksie

MOSKWA. W Mos&wie rozpoczęły się o- 
gólnoradzieckie mistrzostwa bokserskie, W któ­
rych biorą udział reprezentacje 16-tu Republik 
Związkowych oraz drużyny Moskwy i Lenin­
gradu.
Pierwsze spotkania nie przyniosły żadnych 
niespodzianek, kończąc Się' zwycięstwami ze­
szłorocznych mistrzów: Kordowa, Ogoreoko- 
wa, Sega łowicza i Kniazie wa.

Sztangiści ZSRR
zw y cięża ła
w Helsinkach

HELSINKI. W ramach wielkich zawodów 
sportowych w Helsinkach odbył się międzyna­
rodowy turniej w podnoszeniu ciężarów. Zwy­
ciężyła w nim drużyna ZSRR, zdobywając 
łącznie 25 pkt. przed Szwecją. — 4 pkł, oraz 
Finlandią, Francją i Danią, które miały zaled­
wie po 2 punkty.' W ramach,zawodów Nowak 
(ZSRR) odniósł’ zwycięstwo w wadze półcięż­
kiej wypychając łącznie 409 kg. Na dalszych 
miejscach znaleźli się: 2. Yełłamo (Finlandia) 
— 365 kg, 3. Kasze* (ZSRR) — 360 kg, 4, 
Hantyok (Czechosłowacja) — 850 kg.

Spółdzielnia V
Wydawnicza „ U / Ł C U 4 1 1

Centralne 
Biuro O głoszeń im 

'  i Reklam y
O D D Z I A Ł  D O L N O Ś L Ą S K I

Wrocław, ul Wierzbowa 30 telefon 117
-Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich wydawnictw 

w Polsce bez doliczania dopłat

Informuje w sprawach ogłoszeniowych

Opracowuje kosztorysy, oraz przeprowadza kam­
panie ogłoszeniowe i reklamowe

W  pierwszym półroczu

wydobyto 27 milionów łon węgla
Trzeba zwiększyć wydajność pracy
a b y  w y k o n a ć  p la n

KATOWICE. W miesiącu czerwcu 1847 
r, w okresie 24 dni'wydobywczych, prze­
mysł węglowy w ydobył, 4.581.534 i t. wę­
gla, podczas gdy plan przewidywał wy­
dobycie w tym miesiącu 4.580.480 ton. 
Dzięki usilnej pracy, plan państwowy wy­
konano w 100“/#.

W wykonaniu planu znalazły się na 
pierwszych miejscach następujące Zjedno­
czenia:

Rudzkie 105,0%, Dąbrowskie —' łfi2iS»/. 
i Bytomskie — 101,1'/*. Pozostałe, tj. Gli­
wickie, Chorzowskie, Katowickie i' Ryb­
nickie wykonały plan również w 1008/s.

Największe wydobycie osiągnęły: Rudz­
kie Zjednoczenie 548,531 ton węgla; Cho­
rzowskie — 544.760' t., Dąbrowskie 
503,348 t. i Katowickie — 487.332 t.

Pod względem wydajności dziennej 
przypadającej na jednego robotnika przo­
dują kopalnie należące do Zjednoczeń: 
Chorzowskiego — 1,354 kg, Rudzkiego --8' 
1.308 kg i Katowickiego — 1.276 kg wę­
gła.

Przeciętna wydajność dzienna na jedne­

go robotnika wynosi dla całego przemy­
słu węgłowego — 1.187 kg węgła.

Plan załadunku wykonano w 103,IV*. 
ćo jest dużym sukcesem w Okresie roz­
poczętych urlópów, a przez to uszczuplo­
nych załóg.

Produkcja przemysłu węgłowego w  
pierwszej połowie 1847 r. wykazuje ten­

dencję do utrzymania pewnego stałego 
poziomu.

W przeciągu 6-eiu miesięcy wydobyto 
27.168,183 tony.

Plan państwowy ną rok 1847 przewidu­
je wydobycie 57,5 miliona t. Ponieważ 
w ciągu pierwszego półrocza wydobyto 
mniej niż połowę tej ilości, pełne wyko­
nanie planu wymaga więc zwiększenia 
wydobyci* w przyszłych miesiącach do 
ok. 5 milionów toin miesięcznie, co nie­
wątpliwie też przewidują miesięczne pla­
ny produkcyjne przemysłu węglowego.

Potworny łańcuch zbrodni

Zamordował żonę
teściowa i dorożkarza

TARNÓW: Milicjanci z posterunku Li- 
sia Góra pow. Tartiów, W sąsisdującej z 
Lisią . Górą wiosce Zaczarnie znaleźli 
zwłoki, zbbz^IetWanego ihężczyany' łat 
około 40. Niedaleko nad potokiem zn«j-

30 tys. nauczycieli na kursach wakacyjnych

Codziennie prelekcje przez radio
WARSZAWA. Dnia 3 bm. w  róż­

nych ośrodkach kraju trozpoęząły się 
wakacyjne kursy dokształcające dla 
nauczycieli szkół powszechnych 
i średnich, ogólnokształcących i za­
wodowych.

W  ciągu, miesięcy wakacyjnych na 
terenie całej Polski będzie zorgani­
zowanych 336 takich kursów, co po­
zwoli przeszkolić okpło 3Q tys. nau- 
i czy cieli.1

W dniu inauguracji .kursów min*

Oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 
w ygłosił przez radio przemówienie.

Codziennie w  godzinach rannych 
najlepsi fachowcy b ęd ą . wygłaszali 
przez radio prelekcje do uczestników  
kursów.

dowały się 3 skrzynie, w  których wnętrzu 
złożone były porąbane zwłoki 2 kobiet. 
Jak wynika s  dotychczasowych docho­
dzeń, podporucznik sanitarny z miejsco­
wego pułku, 88-letni Bronisław Rudkow­
ski zamordował na tle zazdrości swą mło­
dą żonę oraz teściową, któro weszła w  
momencie morderstwa. Następnie porą­
bawszy zwłoki i spakowawszy Je do  
skrzyń, umieścił je w  dużym koszu, któ­
ry wywiózł dorożką na miejsce, gdzie je 
potem znaleziono. W Zaczarniu ciosem w  
serce zabił dorożkarza; następnie pojechał 
ńa Wolę Przędzińsfcą, gdzie dorożkę spa­
lił, a konia puścił wolno, sam zaś uciekł. 
Dorożkarz osierocił żonę i dziecko.

Wyrok w procesie agentów gestapo
ogłoszony bedzię w poniedziałek

KATOWICE. W ostatnim dniu procesu 
przeciwko agentom gestapo, Grolifcowi, Ulczo- 
jjtósźi * KampWrtowi przemawiali: obrońca Ul- 
czoka oraz po kolei wszyscy trzej oskarżeni.

Grołik w sposób cyniczny starał się wybłe- 
ł{ó * ' niektórych zarzutów i twierdził, Że uży­
wany 'był 'tylko"do sprawdzania posiadanych 
jaj przez gestapo wiadomości. W zakończeniu

Żarówek coraz więcej
Ukażą się wkrótce 15, 25 i 40 watówki
WARSZAWA, Rotrzeby . rynku* wolne­

go nie są jeszcze w  zupełności, zkspókojdr 
nę. Nastąpi to w  trzecim i czwartym 
kw artale tego roku. W stu procentach na-

z--------- 1
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Jan  Borys: „Praktyczny Kurs Foto­
grafii Amatorskiej”. ' Wydawnictwo 
„Odrodzenie” (T. Nalepa i S-ka) — 
Katowice. Skr. pęęzt. 26. Str, ,112. 
Cena zł 460.— ;;

Do rzędu znśttyłtó ■ Śjsrzęd 'w o jn y : pod*1 
ręczników fotografii przybywa nowy, do­
brze opracowany podręcznik. Autor kładł 
specjalny nacisk na dokładnytósfruktkż 
zarówno jeśli chodzi o samo fotografowa­
nie ptzy uwżględniisiiiu "wszystkich typów 
aparatów fotograficznych,, jak też na pra­
cę laboratoryjną.

Książka jest napigatia jężykieBi łatwym 
i przystępnym stylem. Wartość jej pod­
noszą liczne, dobrze-wykonane na kredo­
wym papierze zdjęcia, óbjSśńiające i prak­
tyczne.

W szyscy zajeżdżają do Motelu Zdrojowego u> Karpaczu
ul. W ielkopolska 74, telefon 508

Ponad 40 pokoi pierwszorzędnie, komfortowo urządzonych. -  Śniadania, 
obiady, kolacje, podwieczorki. •** Smakosze z pełnym zadowoleniem 
powtarzają przybycie twoje do Hotelu Zdrojowego nietylko na od­
poczynek spokojny, lecz i na dobre, syte odżywienie. — W  Hotelu woda, 
bieżącą, ciepła i zimna, w e wszystkich pokojach centralne ogrzewanie.

UWAGA!

Garaże, na miejscu. Czytelnia przy Hotelu — czasopisma krajowe i zagraniczne.
' ' *178 >. j

tomiast zostały zaopatrzone w  żarówki 
instytucje' państwowe, przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, instytucje uży­
teczności publicznej, charytatywne, związ­
k i zawodowe itp. **

W pajbliższym czasie ma otrzymać wol­
ny rynek pew ne ilości żarówek niskowa- 
towych (15, 26, 40 w att). Cena W sprze­
daży' detalicznej żarówek wynosi dla 16 
i 25 w att — 113 zł, dla 40 wattowych 
natomiast 154 zł. Pobieranie wyższych cen 
będzie ścigane. Centrala Handlowa Prze­
mysłu Elektrycznego celem kontroli prze­
syła Komisji Specjalnej Spis sklepów, któ­
rym  rozdzielono żarówki.

Kołdry
nowe —przeróbki 
kołdry z pierzyn

pierze — puch
Wnętrze, Świdnicka 34.

odwołał się do społeczeństwa polskiego ! pań­
stwa prosząc o przebaczenie.

'Oskarżony Ramptrr twierdził, Że „zły fos" 
oddał go na usługi gestapo. Prosił on sąd t  
wszystkich tych, którzy przez niego Cierpieli 
w czasie okupacji «— o przebaczenie.

Oskarżony Ulceok powiedział „wtem, ie 
jestem u kresu życia *— { dla tego proszę 
wszystkich o przebaczenie za przestępstwa, 
które popełniłem”.

- Na tym rozprawę przerwano da poniedział­
ku 7 bm. W  oaitt tym o godz. 17 ogłoszony 
będzie wyrok.

Ogłoszenia drobne

H A N D L O W E
Wytwórnia lodów włoskich „Caprt", no­
woczesna elektryczna wytwórnia hurtowa 
we Wrocławiu, Oławska 74. Kierownik; 
Giobatta Piccini poleca cukierniom resta- - 
uraejom i prywatnie lcdy 1 każdej ilości. 
Specjalność „Cassatte". (2171)
Transporty wszelkiego rodzaju „Transdal". 
Świdnicka 10. * (191#
Zakupimy biurka biurowe, krzesła, szafy 
na akta itp, urządzenia biurowe. Centrala 
Rybna, Oddział Wrocław, Borowska 2,

(2187).
Maszynę do liczenia ręczną lub elektrycz­
ną kupimy zaraz, Oferty składać Wrocław, 
Kościuszki 133 „Społem" Oddział Włókien­
niczy. (2186)

U N I E W A Ż N I E N I A
Unieważniam zagubione dowody: metryka 
urodzenia, dowód osobisty, karta ewakua­
cyjna ze strefy angielskiej. Anielski Jan.

(2185)
Unieważniam zgubioną kartą rejestracyjną 
RKU Wydaną przez Wrocław na nazwisko 
Kyrcz Józef. (2183)
Unieważniam wszystkie zagubione doku­
menty osobiste na nazwisko Borgosz Józef.

(2189)

lii Mm lekarzy IHezpleezilHi Społecznej
na dzień 6  lipca 1 9 4 7  r.

LEKARZE DOMOWI
Obwód I. Dr Szczęśniak Jan ul. Szkolna' 13 
Obwód II. Dr Drozdowski Józef ul. Matejki f  
Obwód III. Dr Pilewska Zofia ul. M. Reja 25 m. 3 
Obwód W . Dr Sosnowski Karol ul. 8 Maja 54/4.
Lekarz specjalista ginekologii i położnictwa Dr Npwosad Kazimierz 
ul. St. Dubois 16.

CENY OGŁOSZEŃ: — Ogłoszenia drobne— postukiwania rodzin l osobiste 15 zł. za i słowo — Handlowe 20 zł. za i słowo — Zguby t unieważnienia 15 zł. ze i słowo — Postukiwania pracy 10 zł. za 1 złowo.-
Ogłoszenla w tekście do 100 tam — 40 ki. za t mm. z l szpaltę od 101 — 200 mm — 50 zł. za t mm z i szpaltę, powyżej 200 mm — 60 zł za i asm * 1 szpaltę.

Ogłoszenia za tekstem do 100 mm — 30 zł.za t m  z 1 szpaltę, od 101 — 200 mm — 35 źi. za 1 mm z 1 szpaltę, powyżej 200 mm 45 zł. za 1 mm z i szpaltę. ,
Nekrologi do 50 mm — 25 zł: za t mm z 1 szpaltę, od St — 100 mm — 85 zł. za I mm z 1 szpaltę, od 101. do 150 mm — S0 zł. za 1 mm z 1 szpaltę, powyżej 150 mm - i  75 zł. za 1 mm z  i  szpaltę
Zastrzeżone miejsce w tekście 100*/i drożej, zastrzeżone miejsca za tekstem 50V« drożej. Ogłoszenia w niedzielę i Święta 30 V* drożej. *

Odbito w Zakładach GrafiOfnycb Spółdzielni Wy den h>cz» i .Wiedza” weWrorławiu, ul-Wierzbowa S0

Redaktor mgr Bronisław Wmnicki f= 1 9 8 2 9 W zfie y m  SedMątółuin Wy d*wn.„ Wiedza-

UWAGA!
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Zapałek na rynku nie brak

W pogoni za pudelkiem zapałek
Kto temu winien? « Monopol? Społem? 
a może... - nieuzasadniona panika

J f  K O N I K A ----------------------
_________ *l0A achuula

LIPIEC

6
Niedziela

Dziś: Dominiki p. 
Jutro:' Klaudiusza

* a ż n ę  t e l e f o n y  s komenda miejska MO 
134, straż pożarna 28-04, pogotowie PCK 58..

SZAJKA ZŁODZIEI W POTRZASKU,
W. diiiii 3 bm. zatrzymano Józefa Dnbiczko, 

zam. ul. Litewska 50, Bronisława Wiślickie­
go ul. Czeska 8 i Jerzego Gerulta nl. Czeska 8, 
podejrzanych o kradzież' mieszkaniowy. Swego 
czasu podejrzani włamali się do mieszkania 
por. Noska przy ul. Czeskiej 8 skąd zabrali 
pościel i większą ilość garderoby.

Jednocześnie zatrzymano niejakiego Joela 
Rozenblatt ,który trudnił się sprzedażą rzeczy 
pochodzących z kradzieży.

UWAGA, NA f>LAŻY GRASUJĄ ZŁODZIEJE!
W dniu wczorajszym skradziono amatorowi 

kąpieli w Odmę Alfredowi Japie pąrtfei wraz 
z dokumentami i  pieniędzmi. Skradzione rze­
czy leżały w pozostawionej na brzegu gardero­
bie. Dziwna rzecz, złodziej nie. ukradł, nawet 
koszuli.

; NOWY WYCZYŃ WROCŁAWSKICH 
% WŁAMYWACZY;*,

; Tym razem ofiarą .złodziejskich praktyk padł 
„Fotoplastikon" przy ul. Geń. Świerczewskie­
go. Korzystając z nieobecności dozorcy, zło* 
dżiejó' skradli garderobę, aparat radiowy i  wię 
kszą' ilość płyt gramofonowych.

JESZCZE JEDEN SZABROWNIK I
W dniu 4 bm. zatrzymano Kazimierza Mi­

lewskiego z żoną, za nielegalny wywóz -mebli 
"do Polski Centralnej.' Sprawę wraz z zatrzy­
manymi przekazano do Komisji Specjalnej.

UDERZYŁ KOBIET® W CIĄŻY. '
'  15*o letni chłopiec Franciszek Makowski, n- 
derzył dachówką Juliannę Zych, będącą w 6 
miesiącu ciąży, ża to, że chciała zerwać kilka 
wiśni z ogrodu: Jak* sie okazało ogród był opu­
szczony i  nie należał dó nikogo. --

JESZCZE JEDEN „SZABROWNIK" 
Onegdaj zatrzymano b. naczelnika M. U  .0 ;

, 8, niejakiego Kazimierza Olesia. Oleś. wraz ze' 
swymi współpracownikami wywoził rzeczy po­
niemieckie do Polski Centralnej.

Zatrzymanego . przekazano do prokuratury 
Sądu Okręgowego we Wrocławiu.

6 BM. ZJAZD ZW. UCZESTNIKÓW WALKI 
ZBROJNEJ ,

■ 6 bm. o godz. 10 odbędzie się w lokalu Za­
kładów.. Czyszczenia Miasta przy ul. Traugutta 
72/74 walne zebranie członków Związku Ujpzę- 
stników Walki Zbrojnej o Wolność i Demokra. 
cję. Zebrani- dokonają- wyboru nowych władz 
Związku na powiat i miasto Wrocław. Obec­
ność wszystkich obowiązkowa.

„ODWIEDZINY* ZŁODZIEI 
W dniu 3 b. m. skradziono ze sklepu spo­

żywczego Władysława Polaka artykuły spożyw­
cze, wartości około 10.000 zł. według cęn 
przedwojennych. M. O. wszczęła energiczne 
dochodzenie. ,  •

Wrocław t  Szczecin to miasta do siebie 
podobne, nieomal identyczne na pierwszy 
rzu t oka. Może dlatego, że tu  i  tam  — 
gruzy. A gruzy upodabniają do siebie 
wszystkie miasta świata. D ają im. jednej 
wspólne znamię zniszczenia. ■ & »’

Dopiero, jadąc tram wajem : do centrum 
Szczecina (zapłaciwszy za normalny bilet 
tylko 5 zł!), widzimy," że to jednak nie- 
nasz kochany, poczciwy Wrocław. .

Są w  Szczecinie partie miasta niezni­
szczone i  ślicznie przy tym utrzymane. 
Dó takich należy Aleja Jedności Narodo­
wej, -Aleja Wojska Polskiego i Plac Grun­
waldzki o promieniście zbiegających się 
ulicach.

Dzień „Święta Morza”, był wjelkiiii 
dniem Szczecina. Spokojne zwykle mia­
sto zaroiło s ię . gośćmi; dosłownie z całej 
Polski.
. O uroczystościach szczecińskich tego 
dnia  wielkiego święta pisali już wcześniej 
ńm i. J a  napiszę o życiu ulicy Szczecina 
w  tym dniu i o wrocławianinach ha szcze­
cińskim bruku.

W SZCZECINIE SPOTKALIŚMY SIĘ
Z- WROCŁAWSKIM PATRIOTYZMEM 

I Z „DAREM POMORZA” 
r ' Szczecin — „Święto Morza”. Wszystkie 
restauracje, restauracyjki i -bary przepeł­
nione. JSl je s t ioh 0 więl® 'ńjńtól niż we 
Wrocławiu. Toteż goście nieraz oługo szu­
kali, nim trafili na taki lokal, gdzie nie 

• zbrakło „czegoś mokrego” (myślimy o pi­
wie,, lemoniadzie i wódzie sodowej 

'.- ‘Co Chwila ktoś kogoś poznawał: .
—. Patrz, patrz, toż przecież oni z Wro- 

cławia! —  i w itał się wylewnie, ( zupełpię 
jak. przy spotkaniu na obczyźnie „kraj a-' 

/na-”.
Okazuje się więc, że mamy już nasz 

. wrocławski lokalny patriotyzm.

W ostatnim tygodniu , ostro . dał się od- 
•cżhć wę Wrocławiu ogólny brak zapałek 
w  handlu detalicznym. Skłoniło to redak­
cję do zajęcia się tym żywo wszystkich 
interesującym zagadnieniem.,

Reporter nasz udał się przędą- wszyst­
kim tam .gdzie .normalnie konsument. zao- 
gatruje, s|ę yr  zapałki, tzń. * do -kiosków 
i sklepów. W kilkunastu punktach sprze­
daży zapałek oświadczono m u jedno- 
brzmiąco:'•L- ‘Zapąłók hie mat 

'% Ńa- pytanie dlaczego ich nie- ma, odpo­
wiadano różnie: /;,bo  Mdtoppol ‘ za£ mało 
produkuje”, „bo „Spotem” nie -ęhcb da­
wać” itp;

W -klku punktach całktem świadomie i

' Komisja specjalna .po rozpatrzeniu; 
spraw  o pobieranie wygórowanych ęen, 
pasikarstwa, szabru, wstfęift,fdp pęhc|r .wy-- 
dała szereg orzeczeń, z których l^lka po­
dajemy:

GÓRALSKI JÓZEF —'-zam. w,e Wrocła­
wiu, za handel przedmiotami niewiadome­
go pochodzenia - otrzymał wniosek o skie­
rowanie na 3 miesiące do obozu pracy. " 
: ZOFIA SAWICKA — zam,, we Wrocła­
w iu, Klęczkowska 29, wniosek o 3 mie- 
siącfe obozu. ‘

JAN KIMLA — bez stałego miejsca za­
mieszkania, bez dokumentów, wałęsał się 
przez kilka miesięcy 'po Wrocławiu, do­
konawszy uprzednio kradzieży- na terenie 
kopalni — wniosek o 6 miesięcy obpzu.

W dniu dzisiejszym rozpoęzyna się o 
godzinie 10 pierwszy Zjazd pocztowców- 
członków' PPS Okręgu Dolnośląskiego. 
Zjazd odbywa :się. w sali kónferendyjnej 
Wo j e wódzkiego Komitetu we Wrocła­
wiu, przy Placu Biskupa Nankiera. ;

W- dniu 5 bm. przedstawiciele miejsco­
wej prasy 'źw iędz^‘wró<^hWśkie' Zakłady 
wytwórcze, podległe Dolnośląskiemu Zje­
dnoczeniu Materiałów Budowlanych, jak: 
Wytwórnię- grapy, betoniarnię i dwię ce­
gielnie. Każdy z tych zakładów pracuje 
z  duż^m natężaniem, produkując materia-: 
ły  budowlane, Więc dachówkę brałą i 
czerwoną,.cegłę, papę, tzw.'•pustąki,:^dyty 
chodnikowe, rury betonowe itp.

w  formie kategorycznego pewnika rbżśie- 
y ^ o i^ g łó |!k ę ,  treści- ńaiśępu|% ejl

— Zapałek niema w  handlp, bb „Spo­
łem” nie daję. Nie daje, chociaż ma. A nie 
daje dlatego, że Wie o majądej nastąpić 
zwyżce ceń, no i  C-hce1 ząrobić.

Niebezpieczna ta i, jak się okazało, fał­
szywa plotką skłoniła naszego- ręjtortera 
do dalsżej pogoni W poszukiwaniu * isto t­
nej przyczyny tego Stanu rzęcży." Repor­
te r  udał się mianowicie do 
gdzie , przyjął go dyr. Bieńkowski, które­
mu podlega dział rozprowadzania zapałek. 
Od dy-r.. Bieńkowskiego dowiedział -się 
nasz reporter,- że:

„Społem” otrzynstU-je od Monopolu do,

•ZENON RZYMKOWSKI — zam. we 
Wrocławiu-. Kurkowa. 29, za brak cenni-: 
ka. grzywna 20 tys.. zł:

F.MTt, FELIKANVi Stalina 3-lrża brak 
ćen na poszczególnych- artykułach — 
grzywną , 20 tyś. zł. Ó 

ANIELA BARTMAŃSKA — f  •*>' za 
pobieranie wygórfeWanych cen y  ?kb 
i mąkę — 40,-tys. zł.

Poza tym  ukarani zostali grzywną: 
TOMASZ R A K ze środy Śląskiej. 50 
tyś. zł. GABRIEL SZPAJER z Legnicy 
150 vtys. z ł . . JÓZEF PODKÓWKA ?e Śro­
dy Śląskiej żfcf 50' tys. zł.

W dniu Wczorajszym; została, przepić-, 
wadzona kontrola cen na terenie Wrocła­
wia.: * ■ twŁC 0

O zjaździe jak również o dotychczaso­
wym rozwoju i pracy PPS wir ód pocz­
towców udzieli! nS!m informacji naczel­
nik Wydziału Ogólnego Dyrekcji Pocz­
towej na Okfęg Dolnośląski, tow. mgr 
Prądzyński — członek Wojewódzkiej Ra­
dy PPS — który m. in. powiedział:

■ Każdy obywatel może łatwo większość 
z tych materiałów nabyć, wćhodżąc W 
bezpośredni , kontakt ,|(i.,,p.^ę^ęgóĘóyrHi 
wytwórniami. Podajemy, adresy tych za­
kładów;: betoniarnia mieści ..się, przy uł. 
Rychtalskiej, cegięłpia — na iSwojcu, Zje- 
dnbeaenie M®tó^atów ; BudóWianyćh 
Krzyki, ul.'. Sudecka82. • <

Dokładne dane d;pYodukeji-i waruh- 
kach pracy w zakładach podamy w naj­
bliższym numerze.

rozprowadzenia na cały ■Dolby Śląsk 875 
skrzyń zapałek miesięcznie; '

rozdzielnik zapąłek na cały k raj opra-* 
cewąhy jest; n a ' p o s z cz e g ó ln e je w ó d z - ; 
twa, -a rlpść zapałek przydzielar.a jest pró- 
pnrejonahner do "zaludnienia •JWójewódz-, 
twa; i '"1;'

'otrzymywane przydziały ‘zd-pąłek są -cał­
kowicie rozprowadżahó- wg, rozdzielnika, 
w którym  Wrocław zajmUją pozycję 280 
Skrzyń Jrm lioń 'pudełek/ miesięcznie;

„Społem” zwracało się kilkakrotnie do: 
Monopolu -o zwiększfnią 4tego przydziąbi- 
■.ćtmilOf) skrzyń W zwiążkti z ciągłym na- 
płyWem na Dolny Śląsk repatriantów i 
turystów. Przydział, jednak dotychczas pie 
został zwiększ-onf-.* Jak  Monopol podaje, 
produkcja jest o p ie le  większd-,hiz przed 
wojńą. • ,*

Jak, widać z powyższego, > przyczyny 
braku  zapałek nie należy szukać ani w 
.Monopolu Zapałczanym, ani, tym -bar­
dziej, w  „Społem”v Mimmalhe braki -— 
i  to, tylko lókąłhe —  były poy/odowane 
większym napływem repatriantów .czy tez 
ruchem  wycieczkowym.' ' !

Główna i istotna przyczyna tego stanu 
kry je  się gdzie indziej: na rynku Zapano­
wała -panika wśród konsumentów i -sprze­
dawców,- ..-Panika tć!‘ ma zh podstawy róż­
ne, .wręcz absurdalne, płotki q rzekomo 
Ograniczonej produkcji Monopolu, czy tez 

'-o „spekulacji” uprawianej przez „Spo­
łem” .Na tę „spękulację” 'g rą część sprze­
dawców, magazynujących zapałki Dużą 
ilość zapałek odciągają także z rynku ci 
'konsumenci, którzy „zapobiegliwie” cho­
w ają jer«na „czarną"godzinę”.

Wszystko razem składa się 'na istniejący 
stan rzeczy, którym zainteresowały się 
Komisja Specjalna,' Komisją Qbiinikową 
oraz „Spółem”* '

Komisje te oraz „Społem” opracuj.ą-i sy­
stem kontroli, który m a Zapobiec nienor­
malnym stosunkom w handlu zapałkami.

(wł.)

— Zjazd pracowników pocztowych; 
.pepesowców jest ważnym momentem 
przede wszystkim dla naszych licznych 
towarzyszy z - kół terenowych. Na Zj eź- 
dzie niąją oni możność zapoznania się z 
całokształtem pracy sekcji pocztowej 
PPS, ńą Zjeźd?ie przekonają się jak waż­
n ą  j;eśt , pracą każdego, naj mniej szego 
nowęt koła. Głównyin punktem progra­
mu Zjazdu Są wybory,Zarządu. Do tych-- 
czasowy Zarząd pochodził jedynie z no­
minacji. .

—r W wolnych wnioskach towarzysze 
delegaci poruszą cały-szereg aktualnych 
i palących kwestii. W nioski takie i in­
terpelacje , nadeszły częściowo jeszcze 
przed Zjazdem, -r- ,ich treść tyczy • się 
przeważnie zagadnień popraw y , bytu 
pracowników,', praoy zawodowej oraz 
współpracy z bratnią partią PPR. .

3— Osiągnięcia nasze, Choć n ie  są im; 
ponnjące, jednakże, w  porównaniu z 
pierwszymi krokami, przy których pię­
trzyły się trudności, zdawałoby ;się, nie 
do przezwyciężenia, są. całkiem zadowa-1 

' łające. Sfran- liczebny sekcji Stanowi ,1/6; 
; Ogólnej liczby pracowników , pocżto- 
i wych.-Pocztowcy wchodzą w ,skład woje­
wódzkich władz PPS: 2  — de Rady Wo- 

śjewódzkrej, 2 -r- do Rady Gospodarczej.
Na jesienj 1945'r. istniały tylko .2 koła, 

składające się razem z 30 towarzyszy. 
Dzisiaj jfcół mamy tyle, ilu w 1945 r-. mie­
liśmy, członków, bo 30!

— Kola, na ogół, pie gą  liczne. Naj­
liczniejsze z nich to: Jelenia Góra, W ał­
brzych, Dzierżoniów,, Bystrzyca Poczfe- 
wy» Urząd Przewozowy W rocław i Milicz.:

Największy napływ  członków wykaza- 
ło*.pierwsze półrocze 1947. Do szeregów 
PIS w ^ąpiło  w  tym- okresie' okołó- 300 
towarzyszy. Przy dąlszym takim napły­
wie wktrólce dojdziemy do  1000 pocztow­
ców w  PPS, posiadamy bowiem liczne 
rzesze sympatyków- Przyciąga ich do 
Partii nasza ideologia i nasze sukcesy w  
dziele odbudowy kraju, utrwalenia zdo­
byczy demokratycznych, i ‘obrony inte­
resów mas pracujących. fwł.)

Ąabia -
NIEDZIELA, 6 LIPCA *

10.00 Aud. regionalna; 11.00 Aud. Zw. Sam. 
Chłopskiej; 11.20 Koncert reki.; 11.40—1L§7 
Przerwa; 11.57 Sygrial i hejnał; 12 05 Poranek 
symf.; 13.30 „Niemcy po w0-3nie”; 13.40 Aud. 
dla świetlic wiejskich; 14,25 ,*Ćh,wdą Biura Stu­
diów; 14.30 „Zagadki radidwe”; 14,40 Słuch. 
„Nawrócony” ; 15i20 Aud. dla dzićcł inłód-' 
Szych;” 15,40 Pieśni Hugo 'Wolfa;J 15.02 Roz- 
ląaitości; .16.15 Aud. rozrywk,;, 16,45 Z życia 
kult.; 16.Ś0 Aud. „Miód npcoWy”; 17.00 „po­
dwieczorek przy. mikrofonie”.; 18.15 Felieton 
..Dni Krakowa”; 18.25 Skecz „Jasnowidz”; 
18.50* Aud. ,lk. „Szekspir w Polsce”;- 19.00 
„Piosenka radź, w czasie wojny i pokoju”; 
19.30,_ Aktualności 4źwiękowe; 19.50 KoAcert 
Kapęli Lud,; 20.30 Aud. -„Spacerek przez ete- 
rek”; 20.57 Sygnał; 21.00 Dziennik; 21.30 

, Muzyką;. 22.15 Muz.
tan.; 23.00 <3st. wiad̂ ,; -23.10 Wiad. spoft.-;" 

'23,35 Koncdrt życzeń; 23.55 Z ost. chwili.

Grzywny i obóz pracy
dla spekulantów, paskarzy i szabrowników

W 1945 roku 30 towarzyszy
dzi$ia| 30 koł pocztowych PPS
Nasza partia p rzy c ip  dalsze rzesze sympatyków 
mówi tow. mgr. Prądzyński

Wrocławianie w Szczecinie
oddychają wiatrem od morza 

jednak tęsknią za swoim miastem
Wszystkich, bez względu ń a  miejsce ich 

zamieszkania jednakowa ciągńęła Odra. 
Wspólne nasze dobro, nasza dumna Odra.

A na Odrze największym powodzeniem 
cieszył Się wspaniały „Dar -Pomorża”. Po­
most, przerzucony z brzegu na pokład 
Statku, stalę był oblegany przez jtum K  
ę ^ k t ó m n  nie udato się ^idobyć” pękłam 
du’ statku, obMędli Wafy Chiobręgo, po­
dziwiając choć z d a le k a , Imię i  kształt 
wielkibgo, białego żaglowca. 1 

„Dar Pfemorza” jest..ukDęhaniem.i dum # 
wszyśdkich Polaków,- a Już ’ szczególnie 
tych 'z nad morza i  Odry.

BASEN DO KĄPIELI NA ULICY 3  
PLAGA KOMARÓW JEST TU NIEZNA­
NA — OGRODY I LASY — „MORSKIE” 

KAPELUSZE PAŃ
. W,każdym punascieiiBaiasta, tuż przy u łi-  
cy , .są baseny wypełnione wodą i . , .  ką­
piącym i się. Tego najbardziej zazdroszczą 
szczecinianom niektórzy wrocławiatue, te­
go bezpośredniego kontaktu z wodą w  
każdym mihjscu miasta; ’

Zapada wieczór. Słyszę z boku* czyjś 
głos:

— To nie Sępolno. Ani jednego komara 
tu  n ie znajdziessf;>.

Rzeczywiście., Wały Chrobrego Oałkiem- 
nie przypominaj^ Sępolna. Po^późńej no­
cy" łhożna tu  siedzieć bez szwanku dla 
skóry. •> v

Szczeciii jest naprawdę miastem zieleni. 
Tę nie reklamowa nazwa. Szczecin moż- 
naby nazwać miastem - ogrodem. Każda 
prawie ulica ma podwójny szpaler* drzew. 
Wiele zielonych skwerów i placów raduje 
oko przechodnia. Tranjwajem m ożna w je­
chać. wprost w  piękny" las, zwany Lasem 
Arkańskim. Jest to  las - ogród ze starym i 
dębami i  bogatym Podszyciem. We Wro­
cławiu m am y równie ładny las w  Osobo- 
wieach nad Odrą. \

Szczecjniapię (których cgęsto też nazy­
w ają bez złośliwości „szczeciniakami”) na 
każdym kroku zaznaczają swoje zbrata­
nie z morzęm. Elegantki zaś ,szczęcińskie 
swoją „morskość” uwidaczniają nosze­
niem twarzowych kapeluszy plażowych...

W rocławskie wytwórnie materiałów bodowlanych 
pracują peSną parą

7la ekranach Wrotfama

„Wesoły pensjonat"
t

Fjlm' szwedzki postanowił widocznie zrehd- 
bilitować sikk^pa .aktopnyjn kiczti „Rywal* jego 
królewskiej mośpi‘f i pókaZał nam operetkę w  
najlepszym amerykańskim wydaniu. Publicz- 
nepfc jest najlepsźyrfi sędzif. Tłumy, które'nar 
pływką już na pśerwszfi' Seanse ąoić pustego 
zazwyczaj kina „0dra“- przemawiają najtępiej 
na ‘rzecz tęgo. filmu.

Ameryktinizm „Wesołego pensjonatu“ polega 
itmądzy. innymi na bezse/isownym, naiwnym 
scenariuszu, na niebrzydkich, a nawet ruf ale7 
ładnych artystkach^ na częstych t B  długich 
wstawkach baletąwyęh. Stuprocentowy amery- 
hanizm reprezentuje' znakomity komik i tancerz 
'groteskowy” Nils Poppe ze swą nie mniej dobrą 
partnerką' Annalizą' Ęricsspn. >
’ Film. należy do gatumku tasiemcowych. Pery­
petię kadetóm krążownika. „Fylgja“ szwedzkiej 

'■jmąłynntk:k:0^:^ftn^i' *; ich pfzyjatińfżk ż'pen­
sjonatu są rozrobione na kilku tysiącach me- 
tróęs tgśmy- filmowej. Film ttoart jest oglądnię­
cia nie z powodu głupich dowcipów i błazno­
wania Njlso Poppego, lecz dla do/skonałych ta­
necznych numerów grpteskon/ych.

Śmietankowe lody
będziemy jedli tylko
w dni ciastkowe

Społeczna Komisja Cennikowa uchwa­
liła na wczorajszym posiedzeniu ograni­
czenie : sprzedaży lodów śmietankowych 
wyłącznie do dni” ciastkowych.

Sprawa lodów łączy: się z Ustaloną na 
mleko ceną 30 zł za 1 litr. Cena ta nie 
ma na razie realnego, znaczenia, gdyż w y­
twórcy lodów zakupują Większe ilości 
mleka, chętny; płacąc po 40 zł. Cenę lę  
odbijają sobie, „lodziarze” na konsumen­
tach. Dotychczas każdy z nich ustalał do­
wolną cenę na lody.

Ceny różnych gatunków lodów zostaną 
obniżone po zapoznaniu się komisji z kal­
kulacją wytwórców.:

Ograniczenie sprzedaży lodów śmietan­
kowych obowiązuje od 7 bm. Lody owo­
cowe mogą być nadal sprzedawane we 
wszystkie dni tygodnia.

GDZIE dpęfiC&lmt/,
WIECZÓR?

TEA TR Y  
PAŃSTWOWY TEATR 

Niedziela, fi. bm, godz, ,19 — „Żabttsia*;**— 
OPERA DOLNOŚLĄSKA 

Niedzielą, 6 bm." godz. 19 — „białka”

W YSTAWY
Wystawą Malarstwa, Grafiki i Rzeźby ZPAP 

— ul. Ofiar Giwięcunskkh 38/40. 
:'"©twam.rodźleAAi-e‘w godż. i i  — 18. 
iUNA

„ŚLĄSK” (Ogrodowa 67) — .film ameryk- 
„Bohaterki Paeyflkii®; "

„WARSZAWA” (Fredry 17) — film polski 
mój mąż robi w nocy”.

„OPRĄ” (iii. Kołłątaja) — film szwedzki 
„Wesoły, pensjonat”, •'
,:#9ęG9®A* (ZetómsŁjego .53) — film an­

gielki „Srkrną flótą*i 
> ńPIOŃIBR’' (Stalina 71) - -  film radziecki 
iJPrzygbdy Nasreddina”.

„Tęcza” (Kościuszki 177) — film radziecki 
„Wyspa skarbów“»

; „Fama” (Krzywoustego 286) — film radź. 
„Zuch* dziewczyna”.

• Początek seansów w dni powszednie o godz. 
l ’ ^ 20* *** w WwSBcmS o p d ę  14̂  X6,

Od poniedziałku
tańszy ser

Dzięki Obniżeniu przez „Społem” ęeUj 
hurtowej wszystkich gatunków seta, od 
poniedziałku sklepy detaliczne obowiąza- 
tte są sprzedawać sery wg. następującego 
cennika:

twaróg 65 zł, ser trapistów 20Vs 300 zł, 
ser tylżycki 20»/» 285 zł, ser tylżycki 30*/« 
365 zł, ser tylżycki 40#/« 430 zŁ

PONIEDZIAŁEK, 7 LIPCA 
Sygnał i hejnał; 12.05 Streszczenie wiad. dzień, 
por.; 12.10 Ludowe, pielni włoskie; 12.25 Audi. 
dla wsi; 12,35 ł Pieśni i muzyka ze Śląska; 
13.00, „Z mikrofonem po kraju”; 13.10 Koń- 
cett muz. .ft»zrywk.; 14.00 Kronika Wrocła­
wia; 14.05 Montaż wiemy i piosenek dla dzieci;

^  morze”; ■ 14l45iRoz-/
maitości; 14.45 Kor.c, reki. 15.40 Muz. tan.; 15.20 
Koncert dla dzieci; 15/fO Pieśm kompozyto­
rów ręs.; '16.00 Dziennik; J6.20" Melodię fil­
mowe; .16.40. Skrzynka^ ogójną;, 16-50 Inf. 
gósp.; 17.00 Koncert zespołu instrument.; 17.35 
Kalendarzyk hist,; 17.45, Aud. dla młodzfeży; 
18.00 ; Dolnośląska Rada Narodowa; ]|8.10 
Listy i programy; 18.20 Koncert życzeń; 19.00 
Aud. dla robotników; 19.10 Aud. pośw.' Cze-, 
choslowacji; 19.30 „Dawna muzyka"; 20.00 
Aud. ljt. „Biblioteka Narodowa żyje”; 20.15 
Aud. roźryyk.; 20 57 Sygnał; 21.00 Dziennik; 
?1.30 Muzyka tan.; 21.55 * „Chłopi"; 22.10 
Wiad. sport,;- 22J15 Aud. rozrywk.; 23.00 

śQst. tyauff, 23.10 Pfegram; 23iŻS Koncert ,


